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Polssy inwalidzi wojenni zgłosili 
akces do Kongresu Pokoju

(a) W dalszym ciągu napływa 
ją  akcesy o rgan izacji społecz­
nych do Kongresu P oko ju  w 
Paryżu.

P rezyd ium  Zarządu G łów ne­
go Z w iązku  In w a lid ó w  W ojen­
nych RP uch w a liło  jednogłoś­
nie następującą rezolucję: 

„Zarząd G łów ny Z w iązku  I n ­
w a lid ów  wojennych RP w ita  z 
radością in ic ja ty w ę  in te le k tu ­
a lis tów  całego św iata, zwołan ia 
Światowego Kongresu Pokoju.

W  im ie n iu  setek tysięcy bez­
pośrednich o fia r  w o jny , in w a li­
dów w ojennych, wdów, s ie rct 
po po ległych — zgłaszamy ak 
ces do tego Kongresu.

Nasz glos, głos ludz i, d la  k tó ­
rych  w o jna  stała s:ę przyczyną 
ka lectw a, głos w dów  i  sierot p\\ 
poległych, łączy się zgłosam n r  
lionów  lu dz i dobre j w o li, ludz i 
m iłu ją cych  pokój.

N iech zabrzm i on ja ko  ostrze 
żenie d la . au tor ów  p ro w o kac ji

w o jennych, że n ie  uda im  się 
pogrążyć św iata w  nowej, k rw a  
w e j zawierusze, że n ie  po tra fią  
zniweczyć ta k  drogo okupione­
go poko ju  i  przeszkodzić lu dz ­
kości w  budow ie lepszego, szczę 
śliwszego ju tra :

Ś w ia tow y Kongres P oko ju  hę 
dzie w yrazem  zdecydowanej 
w o li m ilion ów  prostych ipdzi, 
zniweczenia p lanów  podżegaczy 
w ojennych. Zacieśni on  m o cn i;] 
rosnące wciąż szeregi obrońców, 
poko ju  i  postępu. W ierzym y, że 
da on w yraz  potędze m iędzyna­
rodowego obozu pokoju, demo 
k ra c ji i  postępu ze Zw iązk iem  
Radzieckim  na czele.

W zywam y w szystk ich  in w a li­
dów w ojennych, w dow y i sie­
ro ty  po po ległych, wszystkich 
ludzi pragnących pokoju, do 
wzięcia aktyw nego udz ia łu  w  
kam pan ii przygotowawczej do 
Światowego Kongresu P oko ju “ .

Udrafcy Francji uczestniczą 
w agresji przeciw Vietnamowi

(a) P AR YŻ, (PAP) Donoszą z 
Indoch in , że aresztowano tam  b. 
m ilic ja n ta  rządu V ichy, La g ro ­
wa, którego rząd francu sk i ska­
zał w  1845 ro k u  zaocznie na ka 
rę  śm ie rc i za zastrzelenie p ro ­
fesora Sorbony i  przewodniczą­
cego L ig i O brony Praw . Czło­
w ieka —  Bascha. Wiadomość ta 
W ywołała w  P aryżu duże poru­
szenie.

Przypom ina się, że generalny 
sztab francusk i pozw o lił skaza­
nym  koiaboracjon.stom  na wstą 
pien ie do indochińskiego ko rp u  
su ekspedycyjnego, celem ^re ­
h a b ilita c ji“ .

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  Agencja 
France Presse donosi z  B a taw ii, 
ż B a ta w ii, że dowódca indone­
zy jsk ie j a rm ii repub likańsk ie j 
Soederman w yg łos ił przez ta j­
ne rad io  indonezyjsk ie  przem ó­
w ienie, w  k tó ry m  oświadczył, 
że w a lka  przeciw ko agresorom 
ho lendersk im  trw a  w  dalszym 
ciągu.

Soederman podkreś lił, że s iły  
indonezyjsk ie j a rm ii rep ub lika ń  
skie j są nienaruszone i  wezw ał 
w szystkich żo łn ie rzy i  o fice rów  
do wzm ożenia w a lk i pa rtyzanc­
k ie j przeciw ko oddziałom  ho­
lendersk im  na Jaw ie  i  Sum a­
trze.

U S If Belgia i Kanada popierają 
agresję holenderską w Indonezji
(a) N. JO R K  (PAP). Rada

Bezpieczeństwa kon tynuow a ła  
dyskusję nad zagadnieniem in ­
donezyjskim . P rzedstaw ic ie l In  
d ii, Rau ośw iadczył, że rząd ho 
lendersk i na ruszy ł uchwałę 
B ady z 28 stycznia b r. i  z 24 
g rudn ia  1948 r. H o landia do­
w iod ła , że n ie  zamierza p rzy ­
w róc ić  re p u b lik i indonezyjsk ie j 
ze stolicą w  Dżodżakarta. W  
m iejsce tego rząd ho lenderski 
P ro jek tu je  zwołan ie do Hagi 
kon fe ren c ji „O krągłego sto łu“

z udzia łem  przedstaw ic ie li m a­
rione tkow ych  rządów  w  Ind o ­
nezji.

Delegat b e lg ijsk i Van L a n - 
genhove doradzał okazanie 
„w strzem ięźliw ości i  c ie rp liw o ­
ści“  w  spraw ie Indonezji.

P rzem aw ia jący następnie 
przedstaw icie le U S A  i  K anady 
po pa rli w  istocie stano­
w isko H o land ii, proponu­
ją c  Radzie zaczekanie na w y ­
n ik i haskie j kon fe ren c ji „o k rą ­
głego sto łu“ .

W Zagłębiu Ruhry zanosi się 
na strajk powszechny górników
(a) B E R LIN , (PAP). Jak do­

nosi agencja A D N  z Essen, 
Przewodniczący zw iązku zawo­
dowego gó rn ików ' —  Schm idt, 
ośw iadczył, że jeże li w  ciągu 
h iarca n ie  nastąpi znaczna ob­
n iżka cen, to  należy spodzie­
wać się s tra jk u  powszechnego 
W Zagłęb iu R uhry .

Ten zw ro t w  stanow isku k ie ­
ro w n ic tw a  zw iązku  zawodowe­
go gó rn ików  nastąp ił na skutek 
nastro jów , panu jących wśród 
robo tn ików , dom agających się 
od dłuższego czasu zwiększenia 
p łac i  obn iżk i cen na a rty k u ły  
p ierwsze j potrzeby.

Intelektualiści ZSRR, USA i W. Brytami 
zgłaszają udział w Kongresie Pokoju

Apel młodzieży radzieckiej do młodzieży całego świata
(a) W edług w iadom ości nap ływ a jących  *  M oskw y, N. Jo rku  

i  Londynu , akcja na rzecz obrony poko ju  z każdym  dniem  p rz y ­
biera na sile. N ieustannie n a p ływ a ją  nowe zgłoszenia udzia łu 
w  Ś w ia tow ym  Kongresie O brony Poko ju , k tó ry  ma się odbyć 
w  k w ie tn iu  w  Paryżu. Jednocześnie czynione są przygotow ania 
do o tw arc ia  K ra jow ego Z jazdu O brony Pokoju, organizowanego 
przez in te lek tua lis tów  am erykańskich. Z jazd ten zostanie o tw a rty  
w  N. Jorku , w  dn iu 25 bra., a w ięc poprzedzi Kongres Paryski.

(a) M O S K W A . (PAP). O gło­
szono tu oświadczenia a n ty fa - 
faszystowskiego kom ite tu  m ło ­
dzieży radzieck ie j, A kadem ii 
N a uk Lekarsk ich  ZSRR i  zw iąz 
ku  zawodowego w łókn ia rzy  ra ­
dzieckich, k tó re  gorąco w ita ją  
in ic ja ty w ę  zw o łan ia  Ś w iatow e­
go Kongresu Zw o lenn ików  Po­
k o ju  i  zgłaszają udzia ł w  ty m  
Kongresie.

A n ty faszystow sk i kom ite t 
m łodzieży radz ieck ie j s tw ie r­
dza: „A p e l w  obronie pokoju— 
zna jdu je  g łębok i oddźw ięk 
wśród m łodzieży radzieckie j, 
wychowanej przez pa rtię  bo l­
szew ików i  rząd radzieck i w  
duchu poszanowania wszyst­
k ich  narodów  m iłu ją cych  w o l­
ność. S iły  poko ju  są w ie lk ie  i  
krzepną z każdym  dniem. Jed­
ność k lasy  pracującej oraz 
wszystkich czynn ików  postępo­
w ych na ca łym  świecie i  ich 
de term inacja  obrony pokoju 
stanowią gw arancję, że zakusy 
m iędzynarodow ej re a k c ji będą 
obrócone w  niwecz.

A nty faszystow sk i kom ite t m ło  
dzieży radzieck ie j, w yraża goto 
wość wzięcia czynnego udz ia łu  
w  pracach Kongresu i  zwraca 
się do m łodzieży dem okra tycz­
n e j, bez różn icy  rasy, w ia ry  i  
zawodu, aby poparła  Ogólno­
św ia tow y ruch  w  obronie poko­
ju  i  stw orzy ła  zaporę nie  do 
przebycia d la  tych , k tó rzy  chcą 
wciągnąć św ia t w  nową awan­
tu rę  w o jenną“ .

Akadem ia Lekarska  w  ZSRR 
w yraz iła  ca łkow ite  poparcie 
dla p ro je k tu  zwołania- K ongre­

su zw o lenn ików  pokoju. „P ra ­
cow nicy na po lu  lekarsk im  w  
ZSRR, k tó rzy  całą twórczą pra 
cę poświęcają szlachetnej spra­
w ie  ochrony zdrow ia narodu, 
po w in n i przyczyn ić się — głos* 
oświadczenie —  do zdemasko­
w an ia  in try g  m iędzynarodowej 
rea kc ji, zm ierzających do w y ­
w o łan ia  nowej w o jn y “ .

C entra lny  ko m ite t zw iązku 
zawodowego rob o tn ików  prze ■ 
m ys łu  w łókienniczego ogłosn 
deklarację , w  k tó re j całkow icie 
so lida ryzu je  się z w nioskiem  
zw o łan ia  M iędzynarodowego 
K ongresu Z w o lenn ików  P oko ju 
i  w yraża gotowość wzięcia czyn 
nego udzia łu  w  jego pracach.

S iły  obrońców poko ju  p rz e ­
wyższają znacznie — stw ierdza 
oświadczenie — s iły  reakc ji. 
Zakusy podżegaczy w o je n n ych  
skończą się haniebnym  fias ­
k iem  je ś li robo tn icy  wszystkich 
k ra jó w  zjednoczą się w  walce 
o po kó j“ .

Akcja p o k o jo w a  w  USA
(a) N. JO R K  (PAP) — N a p ły ­

w a ją  tu  dalsze zgłoszenia ze St. 
Zjednoczonych i  zagranicy na 
Z jazd In te le k tu a lis tó w  w  Obro 
nie  Pokoju, organizow any przez 
K ra jo w ą  Radę Sztuki, na uk i i  
w o lnych zawodów w  USA. O- 
czekuje się, że w  Zjeździe weź­
m ie udzia ł łącznie około 3 ty s ią . 
ce w yb itnych  przedstaw icie li a- 
m erykańskiego życia in te le k tu ­
alnego.

K o m ite t organ izacyjny, na k tó  
rego czele stoi w y b itn y  astro­
nom  Shapley, og łos ił odezwę do

Draga dele gaci a chłopów polskich 
zakończyła zwiedzanie Ukrainy
(a) M O S K W A . (PAP). D ruga

delegacja ch łopów  polskich, 
k tó ra  w  ciągu 2 tygodn i zw ie­
dziła na jważnie jsze ośrodki 
przem ysłowe i  ro ln icze U k ra i­
ny, pow róciła  do K ijo w a .

Grupa po lsk ie j delegacji 
ch łopskie j, k tó ra  zw iedziła ob­
wód k ijo w s k i, przed powrotem  
do sto licy gościła w  kołchozie

Amerykański profesor sygnalizuje 
dalsze objawy kryzysu w USA

Znaczny spadek obrotów i wzrost bezrobocia
(a) N O W Y JO R K  (PAP) —  Profesor ekonom ii po lityczne j na 

un iwersytecie now o jo rsk im  —  Lew is  Heney, og łosił w  „N e w  Y o rk  
Jou rna l and A m erican“  a rty k u ł, w  k tó ry m  m ó w i o m ożliwości de­
pres ji gospodarczej w  USA. P rzyzna je on, że w  ostatn ich k ilk u  
miesiącach w  życiu gospodarczym St. Zjednoczonych zauważono 
oznaki zbliżającego się kryzysu.

Do takich oznak autor zalicza 
stały spadek cen surowców, 
zmniejszenie się ładunku  na ko ­
le jach, gromadzenie się u w ie lu  
Przedsiębiorców nadm iernych 
zapasów tow arów , obniżkę płac, 
sPadek zatrudn ien ia  itp.

Urzędowe i  p ryw a tne  dane 
statystyczne świadczą o sta łym  
Pogarszaniu się sy tua c ji w  w ie - 

gałęziach życia gospodarcze- 
' go USA. W edług o fic ja ln ych  da­

nych, w  jednym  ty lk o  tygodn iu  
— od 26 iutego do 5 m arca ilość 
ładunków  na ko le jach spadła o 
10,9 proc. w  porów naniu z od­
pow iedn im  okresem 1948 r. O - 
h ro ty  w  magazynach un iw e rsa l­
nych w  tym  samym tygodniu

zm nie jszy ły  się o 9 proc. w  sto­
sunku do r. ub., a w  hand lu  kon 
le k c y jn y m  w  N. J o rku  nastąp ił 
spadek ob ro tów  o 18 proc. W  
ostatn ich m iesiącach u leg ły  zna­
cznemu zredukow an iu  robo ty  
budowlane. N aw et przem ysły 
sta low y i  samochodowy, k tó re  
w  okresie przedw ojennym  na­
leżały do na jpotężniejszych ga­
łęzi życia gospodarczego USA, 
w ykazu ją  oznaki spadku kcn iun  
k tu ry .

O pogorszeniu się sy tuac ji 
św iadczy rów n ież obniżka cen, 
jaką  n iedawno ogłosiło tow a- 
rzystw o G eneral M otors. W iele 
fabryk samochodowych z braku 
ry n k ó w  zbytu ogranicza pro -

dukcję . Np. zakłady samochodo­
w e „K a is e r -  Frazer“ , zm n ie j­
szyły produkcję , zw a ln ia jąc po­
nad 5 tys. robotn ików . B ank i 
p rze ja w ia ją  coraz m n ie j skłon­
ności do inw estow ania K ap ita­
łów .

P rzem ysłow cy —  podkreśla 
Heney — chcą przerzucić cięża­
ry , związane z m alen iem  pro­
du kc ji, na robo tn ików , zw a ln ia ­
jąc  ich  z pracy, lu b  zm niejsza­
jąc liczbę godzin zatrudnienia. 
Jak  donosi kom is ja  przem ysło­
w a stanu N. Y o rk , od 25 lutego 
do 4 m arca przeszło 405 tysięcy 
rob o tn ików  w  stanie N. Y o rk  o- 
trzym yw a ło  zapomogi w  charak 
terze bezrobotnych, co stanow i 
o 170 tys. w ięcej w  porów na­
n iu  z ty m  samym okresem r. ub.

Liczba bezrobotnych w  stanie 
N. Y o rk  przekracza obecnie 700 
tysięcy ludzi. W  K a lifo rn ii prze 
szło 400 tysięcy osób zgłosiło się 
o zapomogi, co stanow i o 70 
proc. wyższą c y frę  n iż  w  r. 1948,

Pieremoga, w  re jo n ie  Korsun 
Szewczenkowski. Członkowie 
g ru py  obe jrze li w a rszta ty  k o ł­
chozowe, pracujące na napędzie 
e lektrycznym , suszarnię, w ia l­
n ię  elektryczną, m ły n  i  inne u -  
rządzenia kołchozowe.

Z  okaz ji pobytu  d rug ie j de­
legac ji chłopów po lskich na 
U k ra in ie  w icekonsu ł RP w  K i ­
jo w ie  ob. Paw eł W łoński w y ­
da ł przyjęcie, na k tó ry m  obecni 
b y li przedstaw icie le rządu u -  
kra ińskiego, św iata po lityczne­
go, ku ltu ra lnego , gospodarcze­
go, w y b itn i pisarze i  poeci, ge­
nera łow ie  a rm ii radzieckie j, 
artyśc i, naukow cy i  dziennika­
rze.

W  poniedziałek w  południe 
delegacja chłopów po lskich uda 
się specja lnym  pociągiem  w  
drogę pow rotną do k ra ju .

Oświoicwcy polscy 
przybyli 

do Leningradu
(e) LE N IN G R A D , (PAP). — 

Z \M o skw y  do Len ing radu  p rzy ­
by ła  w  niedzielę, goszcząca w  
Zw . Radzieckim  na zaprosze­
nie m in is te rs tw a ośw iaty BFSRR 
delegacja po lsk ich pracow ni­
ków  ośw iaty z m in is trem  Skrze 
szewskim na czele.

W raz z delegacją p rzyb y ł arn 
basador RP w  M oskw ie, M a­
ria n  Naszkowski.

in te le k tu a lis tó w  am erykańskich, 
stw ierdzająccą, że bez względu 
na poglądy polityczne, ekonom i­
czne i  społeczne, in te le k tu a liśc i 
amerykańscy zgadzają się z 
tym , że porozum ienie i  współ­
praca pomiędzy USA i  Zw. Ra­
dzieckim  są niezbędne d!a u trzy  
mania pokoju.

Odezwa zwraca uwagę na wie 
lokro tne pom ijan ie  ONZ przez 
rząd St, Zjednoczonych. Te ko ­
ła  am erykańskie, — zaznacza 
K om ite t O rgan izacyjny w  swym
apelu-----k tó re  spodziewały się,
że plan M arsha lla  będzie pole­
gał na hum an ita rne j pomocy dla 
Europy, doszły obecnie do prze­
konania, że znaczną część fu n ­
duszów m arshallow skich zużyto 
na odbudowę potencja łu w o jen­
nego Niemiec, odpow iedzialnych 
za wybuch dwóch wojen św ia ­
towych. \

D e legac ja  b ry ty js k a  
na kongres  w  N . J o rk u

(a) LO N D Y N  (PAP) — U sta­
lono ju ż  skład de legacji b r y ty j­
skie j, k tó ra  wyjedzie  na m iędzy 
narodow y kongres in te le k tu a li­
stów i  a rtys tów  w  obronie po­
ko ju  rozpoczynający się w  N. 
Jo rku  dn ia 25 marca.

W  skład de legacji wchodzą: 
P rofesor B ernal, pisarz Gólding, 
h is to ry k  C ro w the r i  filo zo f 
Stapledon.

Budowa tunelu lin ii średnicowej

Śnieg i  mrozy nie 'przerywają prac przy budowie ostatniego 
odcinka tunelu l in ii średnicowej, między ul. Bracką, a M ar­

szałkowską

ZSRR przewodzi w wielkiej bitwie 
o pokój i  postęp ludzkości

Przemówienie przewodniczącego Rady Najwyższej 
Republiki Lisewskiej

(a) N iezachw ianą w ia rą  w  zwycięstwo w a lk i o pokó j i  o moz 
ność postępowego rozw o ju  ludzkości 
czącego Rady Najwyższe j L ite w s k ie j R epub lik i, Paleckisa, w y ­
głoszone podczas dyskus ji na Radzie N ajwyższej ZSRR. To też 
przem ówienie Paleckisa p rzy ję te  zostało przez zebranych dele­
gatów  burzą oklasków, świadczących, iż  w ia ra  ta  jes t powszech­
na w  społeczeństwie radzieckim .

i  oszczerstwa świadczą b y n t j-  
m nie j n ie  o siłę m iędzynarodo-

brońcam i in teresów ludu . M asy 
tchnę ły  słowa przew odni- pracujące spotęgują w y s iłk i,

aby un iem oż liw ić  wszelkie pro

(a) M O S K W A . (PAP). W  w y ­
głoszonym  na Radzie N a jw yż ­
szej ZSRR przem ówieniu, prze­
wodniczący P rezyd ium  Rady 
N ajw yższe j R e pu b lik i L ite w ­
skie j Paleckis poruszył a k tu a l­
ne zagadnienia sy tuac ji m iędzy 
narodowej.

„D ru ga  w o jna  św ia tow a — 
ośw iadczył mówca —  dow iod­
ła, że , radz ieck i us tró j społecz­
ny, i  państw ow y jes t n iezw ycię­
żony Z w . Radziecki wyszedł z 
w o jn y  znacznie wzm ocniony, a 
jego a u to ry te t spotęgował się 
w ie lo k ro tn ie . W yłam anie  się z 
fro n tu  kap ita lis tycznego w ie lu  
k ra jó w  środkowo i  po łudniow o 
wschodnie j Europy, obecnie 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, o - 
znacza poniesienie poważnych 
s tra t przez ten f ro n t“ .

Paleckis p rzypom n ia ł słowa 
S ta lina  w ypow iedziane na 
X V I I I  Zjeździe W K P  (b): „N ie  
bo im y się . pogróżek podżega­
czy w o jennych i  go tow i jeste­
śmy odpowiedzieć . podw ójnym  
ciosem na uderzenie, gdyby 
spróbowano naruszyć nasze gra 
nice“ . Teraz po 10 la tach w ie l­
k ich  h is to rycznych w ydarzeń— 
s tw ie rdz ił mówca —  wszyscy 
w idzą siłę dalekowzrocznych 
ostrzeżeń S ta lina . W iadom e są 
nam  losy napastn ików  faszy­
stowskich, k tó rzy  n ie  posłu­
cha li tych  ostrzeżeń. Należy 
przypom nieć dziś te słowa S ta­
lin a  obecnym  podżegaczom wo 
jennym , k tó rz y  drogą klecenia 
rozm aitych „b lo kó w “  zachod­
n ich i  a tlan tyck ich  próbu ją 
wskrzesić dobrze nam  znaną 
zaborczą p o litykę  osławionego 
paktu  „an tyko m in te rnow sk ie - 
go“ .

P racu jący całego św iata ro ­
zum ieją jednak, że histeryczny 
w rzask im peria lis tów , pogróżki

w e j reakc ji, lecz o je j słabości, 
je j strachu przed wzrostem  s ił 
dem okratycznych. S iły  obozu 
demokratycznego i  an ty im pe- 
ria listycznego, k tó re  z nadzieją 
i  ufnością spoglądają na ZSRR 
jednoczą się i  w zm acn ia ją  z 
każdym  miesiącem. P rzodu ją ­
cą w  nich ro lę  odgryw a ją  pa r­
tie kom unistyczne i  ro b o tn i­
cze, będące p ra w d z iw ym i o -

by  im peria lis tyczne j agresji 
p rzeciw ko Zw . Radzieckiem u i  
k ra j om dem okr ac j i  lu d o w e j.

Zw iązek R adziecki — ośw iad­
czył na zakończenie Paleckis— 
stanął na  czele w ie lk ie j b itw y  
o rozbicie faszyzmu. Obecnie 
nasze państwo przewodzi w  nie  
m n ie j w ie lk ie j i  h is toryczne j 
b itw ie  o fiokó j, o wolność, o 
szczęście ludu , w  b itw ie  o po­
stęp ludzkości. W  walce te j k ie  
ru je  narodam i radz ieck im i pa r 
t ia  bo lszew ików  i  w ie lk i S ta lin . 
A  gdzie S ta lin  — tam  i  zw y ­
cięstwo!“ .

P rzem ówienie Paleckisa ze­
b ra n i p rz y ję li hucznym i o k la ­
skami.

Stocznie niemieckie znowu 
budują statki handlowe

(a) LO N D Y N , (PAP). W iado­
mości o p rzystąp ien iu  przez 
stocznie n iem ieckie  do budowy 
s ta tków  hand low ych w  ramach 
zamówień zagranicznych znalaz 
ły  pełne potw ierdzen ie w  L o n ­
dynie, w yw o łu ją c  poważne tam 
zaniepokojenie.

Jak się obecnie okazuje, już  
od w ie lu  m iesięcy N iem cy p ro ­

w a dz ili ta jn e  przygotow ania do 
rozpoczęcia na w ie lką  skalę bu 
do w y sta tków  handlow ych. 
P rzedsiębiorcy niem ieccy za­
w a rli m. in . um owę z N orw e­
gią na budewę 7 tankow ców  o- 
raz p e rtra k tu ją  z f irm ą  holender 
ską w  spraw ie budow y k ilk u  
statków  hand low ych o łącznej 
pojemności 24 tys. ton.

Rząd Fageiholma toleruje 
działalność faszystów w Finlandii

(a). H E L S IN K I (PAP). —  P a r­
tia  kom unistyczna w  T u rk u  po­
w zię ła  uchwałę, p ię tnu jącą po­
lity k ę  obecnego rządu fiń s k ie ­
go. Uchwała stw ierdza, że p o li­
ty k a  ta prowadzi do pow ro tu  
do przedwojennych rep res ji i  o - 
graniczenia p ra w  mas p racu ją ­
cych. Odpowiedzialność za tę 
p o litykę  ponosi socjal -  demo­
k ra tyczny  rząd Fagerhołm a oraz 
czynn ik i reakcyjne, ^udzielające 
m u poparcia.

Rezolucja podkreśla, że stopa 
życiowa mas pracujących znacz 
nie się obn iży ła  i  nastąp ił 
wzrost bezrobocia. Rząd pozwa­
la  na usuwanie urzędn ików , cie­
szących się zaufaniem  ro b o tn i­
ków  oraz to le ru je  antyradziec­
k ie  w ystąp ien ia  i  wzrost dzia­
ła lności o rgan izacji faszystow­
skich. Rezolucja domaga się za­
sadniczej zm iany p o lity k i obec­
nego rządu fińskiego.
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Reorganizacja w administracji 
przemyśla chemicznego

(a) W  w y n ik u  reorganizacji 
i t r u k tu r y  adm in is tracy jne j prze 
m ys łu  chemicznego w miejsce 
dotychczasowych zjednoczeń 
branżowych powstały w yodręb­
nione przedsiębiorstwa państwo 
we.

Z liczby 27 przedsiębiorstw  
powstałych po reorganizacji, 24 
ma charakter przedsiębiorsi u 
p rodukcy jnych , a 2 usługowych 
Są to: Centrala Zaopatrzenia 
M ateria łowego Przem yślu Che­
micznego i  Zjednoczone Z ak ła ­
dy Gazu Koksowniczego.

Zjednoczeniu Przem ysłu Na­
wozów Sztucznych powierzono 
nadzór nad 12 przedsiębiorstwa 
m i branżowym i.

Zjednoczenie Przem ysłu Prze 
tw orów  Tłuszczowych prze 
kształcono na odrębny C entra l­
ny Zarząd Przem ysłu T łuszczo­
wego.

Ogólne k ie row n ic tw o  na r 
przedsiębiorstwam i spraw u je 
C entra lny Zarząd Przem ysłu 
Chemicznego koordynując, nad­
zorując i kon tro lu jąc  ich czyn­
ności.

X

Odpmwa wojewódzkich komisarzy 
akcji hodowlanej

(a) W  dn iu 13 bm. odbyła się 
w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a i Re 
fo rm  Rolnych, w  obecności m in. 
Dąb -  Kocioła, odprawa w o je ­
wódzkich kom isarzy akc ji „ H “ .

Odprawa, k tó re j przew odni­
czył _dyr. dep. p ro du kc ji ro lne j 
inż. Pająk, m ia ła  na celu om ó­
w ienie dotychczasowych w y n i­

ków  akc ji hodow lanej, k o n tra k ­
towania trzody chlewnej oraz 
zagadnienia pasz.

W iele uwagi poświęcono p ra ­
cy aparatu ins trukto rsk iego  służ 
by agronomicznej w terenie 
oraz współpracy kom isarzy i in ­
s truk to ró w  hodowlanych z in ­
s truk to ra m i hodow lanym i
PZPR.

Minister Mech zamieszany 
w aferę handlu winami

(a) PARYŻ, (PAP). Zastępca 
przewodniczącego pa rlam enta r­
nej kom is ji śledczej dla zbada­
nia  w ie lk ie j a fe ry handlu w i­
nem zażądał pociągnięcia do 
odpowiedzialności sądowej m i­
n is tra  Mocha i b. premieńa, Go- 
u in , zamieszanych w  naduży­
ciach.

Dochodzenie sądowe w  związ 
ku  z. tą aferą toczy się już  od 
długich miesięcy. B. p rem ier 
Gouin i  b. m in is te r m aryna rk i 
handlowej, a obecnie spraw 
wewnętrznych Moch powzięli 
szereg decyzji, ko lidu jących  z 
kodeksem karnym .

Tylko handel z Europą Wschodnią 
uratuje Belgię przed kryzysem

(f) B R U K S E LA  (PAP). — Se­
kre ta rz  generalny Kom unistycz 
nej P a rf ii Belg ii, Edgar L a l- 
mand, w yg łos ił w  B rukse li od­
czyt, w  k tó rym  wskazał na ko ­
nieczność ożyw ienia stosunków 
handlowych m iędzy Belgią a 
k ra ja m i Europy wschodniej.

Zwracając uwagę na szkod li­
we sku tk i planu M arshalla  L a l-  
m and stw ierdził, że ' dla Re-lgii 
jedynym  ra tunk iem  przed pogłę 
b ia jącym  się z dnia na dzień k ry  
zysem gospodarczym jest ząwar 
cie um ów  handlow ych z k ra ja m i 
Europy wschodniej, k tó re  mogą

wchłonąć nadwyżkę be lg ijsk ie j 
p ro du kc ji przem ysłowej. Pogłę­
bienie stosunków hand low ych z 
k ra ja m i Europy wschodniej do­
starczy pracy na ' dłuższy okres 
setkom tysięcy be lg ijsk ich  bez­
robotnych oraz przyczyn i się do 
wzmocnienia obozu m iłu jących  
pokój narodów.

Na odczycie obecni b y li posło 
w ie  Polski, Czechosłowacji, R u­
m un ii, B u łga rii, przedstaw icie l 
ambasady ZSRR, charge d ‘a- 
ffa ires  W ęgier oraz przedstaw i­
ciele be lg ijsk ich  s tronn ic tw  po­
litycznych  i  prasy.

Policja włoska bije studentów 
żądających pokoju

(e) RZYM , (PAP), —  W Rzy­
m ie odbyła Się dem onstracja 
m łodzieży przeciwko pak tow i 
a tlan tyck iem u i  ’wojennej p o li­
tyce rządu de Gasperi. T 3’Siąee 
studentów i  studentek przyby ło  
pod gmach m in is te rs tw a spra y 
zagranicznych, wznosząc okrzy­
k i  przeciwko podżegaczom w o­
jennym . .

Rozrzucono u lo tk i, w k tó rych

Zw iązek M łodzieży W łoskie j 
stw ierdza, że wciąganie W łoch 
do paktu  atlan tyck iego stanow i 
troźbę dla poko ju  i  służy je d y ­
nie interesom  am erykańskich 
im peria lis tów .

Zm otoryzow ana po lic ja  us iło ­
wała rozproszyć dem onstrantów 
przy  czym doszło do starć w  
czasie k tó ry c h  w iem  studentów 
i studentek zostało rannych.

Pod presją amerykańską 
rząd wioski zamyka fahryki

(e) R ZYM , (PAP), — W M e­
d io lan ie  powstał kom ite t m ię - 
dzyfabryczny, m ający na celu 
obronę przem ysłu w łoskiego 
przed atakam i m onopolisto '*, 
k tó rzy  dzia ła jąc ood dyrek tyw a  
m i p lanu M arshalla  i  p rzy  pe ł­
nym  oparcia chrzęścijańsko-de 
m okratycznego rządu, dążą do 
likw id o w a n ia  coraz to nowych 
w arszta tów  pracy. K o m ite t c - 
b rony  przem ysłu obejm uje

przedstaw ic ie li 15 w ie lk ich  fa ­
b ry k  m ediolańskich.

Równocześnie odbyw ają się w 
Rzym ie pe rtrak tac je  delegatów 
robotniczych z przedstaw icie la­
m i w ładz cen tra lnych w  spra­
w ie  ra tow ania przem ysłu me di i 
lańskiego pozed zagładą. Z po­
wodu oporu i  złe j w o li czynn i­
ków  rządowych pe traktac je  ta 
u tkn ę ły  na m a rtw ym  punkcie.

Ponad 2100 wsi zelektryfikowano 
na Dolnym Śląsku

R e e lek try fikac ja  wsi na tere­
nie  Dolnego Śląska czyni szyb­
k ie  postępy. W m a ju  1945 r. 
Zjednoczenie energetyczne O - 
kręgu Dolnośląskiego mogło za­
silać energią e lektryczną ok. 
1.000 wsi. Pod koniec tegoż ro ­
ku  korzysta ło  ju ż  z energ ii na 
teren ie ZEOD 1173 wsie. W ro ­
k u  1947 liczba ta wzrosła do 
1969, a w  r, 1948 przekroczyła 
2.100.

Na D o lnym  Śląsku średnie 
zużycie energ ii przez gospo­
darstwa w ynosi rocznie 220 
kW h, podczas gdy przeciętna dla 
całego k ra ju  nie przekroczyła 
200 kW h. Około 80 proc. gospo­
darstw  posiada m otory  e le k try ­
czne o mocy 1 — 7 k ilow a tów . 
Średnie zużycie energ ii na 1 ha 
ziemi upraw nej wynosi na D o l­
nym  Śląsku ok. 41 kW h.

Występy Teatru Narodowego 
z Bratysławy w Polsce

W  ramach Tygodnia Pogłę­
bien ia  P rzy jaźn i Polsko -  Cze­
chosłowackiej p rzyby ł do P o l­
ski zespół T ea tru  Narodowego 
z B ra tis lavy , z ba rw nym  w id o ­
w isk iem  pieśni, m uzyk i i tańca 
pt. „R ok na w s i“ .

T ea tr N arodow y z B ra tis la - 
vy  jest no rm a lnym  teatrem  
dram atycznym . W idow isko
„R ok na w s i“  zespół przygoto­
w a ł specjalnie dla polskie 
w idza, pragnąc pokazać m u w  
całej krasie w ie lk ie  bogactwa,

jak ie  w  sobie k ry je  fo lk lo r  lu ­
du słowackiego.

Po występach na Śląsku, 
przy jm ow anych entuzjastycz­
nie przez tam tejszą pub licz­
ność, zespól T eatru  N arodowe­
go z B ra tis laY y da w  dn iu  20 
bm. przedstaw ienie w  Dom u 
K u ltu ry  w  Ż yrardow ie . W W ar 
szawie te a tr w ystąp i: w  dn iu 
21 bm. w  sali Roma oraz w  
dniu 22 bm. w  sali Domu K lu ­
bowego P racow n ików  M B P  — 
dla Zw iązków  Zawodowych.

Budżei ZSRR odzwierciedla 
twórczą i pokojową politykę radziecką

Dalszy ciąg dyskusji na Radzie najwyższej
(a) T rw a jąca  na Radzie N ajwyższej ZSRR dyskusja nad p re li­

m inarzem  budżetowym  ZSRR na rok  1949 unaocznia m ilionom  
obyw a te li radzieckich i  op in ii publiczne j całego św iata twórcze 
i pokojowe cele p o lity k i radzieckie j.

Gubernatorzy Wall Street 
rządzą Europą Zachodnią

Rewelacje o administratorach planu M arshalla
(a) M O S K W A  (PAP) — „LU ie ra tu rna ja  Gazieta“  w  a rtyku le  Su­

rowa określa adm in is tra to rów  planu M arsha lla  w  k ra jach  Za­
chodniej Europy m ianem faktycznych gubernatorów.

Uroczystym apelem junacy SP 
rozpoczęli prace wiosenne

Pik Braniewski na uroczystościach
(a) W  dn iu 13 bm. na terenie poszczególnych w ojew ództw  od­

by ła  się uroczysta inauguracja  prac w iosennych m łodzieży Po­
wszechnej O rgan izacji „S P “  pod hasłem Wiosenny Ape l Służby 
Polsce". Punktem  ku lm in a cy jn ym  uroczystości w  ska li ogólnopol­
sk ie j b y ł A pe l W iosenny „S P “  we W rześni w  w o j. poznańskim.

transporcie ko le jow ym  przyspie 
szono w  ub ieg łym  roku tempo 
rozwoju. Przewóz tow arów  na 
kole jach przewyższył już  poziom 
przedw ojenny i w  tak ich  dzie­
dzinach ja k : węgiel, koks, p ro ­
du k ty  naftowe, metale, cement 
i kopaln iak. W w yn iku  zw ięk­
szenia przewozów, obniżki kosz­
tów  w łasnych i wprowadzenia 
nowych opłat tow arow ych, trans 
po rt ko le jow y okażę się w  roku 
J949 wysoko opłacalną gałęzią 
gospodarki narodow ej.

M in is te r gospodarki narodo­
wej ZSRR — B ened iktow  o- 
świadczył, że w yd a tk i na gospo­
darkę ro lną Zw. Radzieckiego 
wzrosną w  tym  roku  o 63 proc. 
w  porów naniu z rok iem  1943. 
Szczególna uwaga będzie zw ró­
cona na mechanizację prac ro l­
nych, k tó ra  zapewni dalszy 
Wzrost urodzajów .

K o le jne posiedzenia - Rady 
Zw iązków  i Rady Narodowości 
Rady Najwyższej ZSRR odbę­
dą się w  poniedziałek.

Szwedzki minister ujawnia 
ujemne skutki planu Marshalla

„F o rd  M o to r“ oraz Ira  Mowsherp 
b. prezes am erykańskiego zrze­
szenia przemysłowców.

O losach przem ysłu N iem iec 
Zachodnich decyduje stworzona 
z decyzji H o ffm ana specjalna ko 
m isja, w  skład k tó re j wchodzą 
prezes w ie lk ie j f irm y  w  Cleve­
land, H um phrey, prezes w ie l­
kiego koncernu „ In te rn a tio ­
na l H arvester Co“  — Mac 
Caphrey, prezes . znanego kpn- 
cernu „W estinghous Elec­
tr ic  Co“  — Pra illeau, szef f irm y  
„C inc in na ti M ealing M ashine", 
—  Geyer i  prezes „G enera l M o­
tors' — Wilson.

Tak wygląda rzeczywistość — 
kończy dz ienn ik — k tó rą  starają 
się u k ryć  rządy m arsha llow - 
skich k ra jów . A le  ludom  tych 
kra jów , k tó ry m i rządzą adm in i­
stra torzy amerykańscy, nasuwa­
ją  się m im ow oli pewne analogie 
historyczne. Nowoupieęzeni admi 
nistra torzy-gu-bernatorzy w in n i 
pam iętać o op łakanym  losie swo 
ich h itle ro w fk ic h  poprzedni­
ków ".

we Wrześni
zgrom adził licznych  a k ty w i­
stów, przedstaw ic ie li hu fców  
przem ysłowych, w ie jsk ich  i 
szkolnych, zarówno żeńskich 
ja k  i  męskich, by ło  podsumo­
wanie dorobku roku  uh. i  w y ­
tyczenie -zadań na ro k  bieżący.

Z ram ienia W ojewódzkiego 
K om ite tu  PZPR i b loku  s tron­
n ic tw  dem okratycznych przemó 
w ił  do j-unaczek i  junaków  tow. 
M atuszewski, zwracając szcze­
gólną uwagę na wychowawczy 
cha rakter organ izacji „SP".

Na zakończenie uroczystości 
nastąpiło rozdanie odznak z ło ­
tych, srebrnych i  brązowych 
ak tyw is tom  SP oraz przekaza­
nie 23 biblioteczek, 4 aparatów 
rad iow ych j  23 kom ple tów  
sprzętu i  g ie r d la  św ietlic .

Generał Clay 
znów ułaskawił 

zbrodniarza 
wojennego

(e) F R A N K F U R T  N A D  M . 
(PAP). — General Clay ułaska­
w i ł skazanego na karę śmierć;, 
oficera SS Bruno Skierka. k tó ­
ry  polecił rozstrzaiać więźniów 
w  czasie ew akuacji obozu we 
Flossenburgu. K ara  śm ierci zo­
stała przez gen. Ciaya zamiemo 
na zbrodn arzow i niem ieckiem u 
na karę dożywotniego w ięzie­
nia.

Ta decyzja gubernatora ame­
rykańskiego wyw-o;ała p owsze- 
chno oburzenie dem okratycznej 
op in ii w  B izonii.

Protest przeciw  
wydaleniu Napierucza 

z Francji
(a) PARYŻ, (PAP), Delegacja 

przedstaw icie li społeczeńst wa
francuskiego została przy ję ta  w 
m in is te rs tw ie  spraw  w ew nę trz­
nych, gdzie złożyła protest prze 
c iw ko w yda len iu  z F ra n c ji za­
służonego bo jow nika Ruchu O- 
poru i  b. w ięźnia obozów kon ­
centracyjnych — Stanisława 
Napieracza.

• W skład delegacji weszli re ­
prezentanci Francuskiego Kom ; 
tetu O brony Em igrantów , Towa 
rzystw a P rzy jaźn i Francusko- 
Polskie j i  Zw iązku Postępo­
wych Chrześcijan.

W alki powstańców 
w B um ie

(a) LO ND YN, (PAP). Jak do­
nosi z Rangunu agencja Reute­
ra, w  nocy z soboty na niedzie­
lę wojska powstańcze wkroczy 
ly  do m iasta M andalay leżące­
go w  północnej Części Burm y.

Równocześnie toczyły się 
gw ałtowne w a lk i w  środkowej 
części k ra ju  z oddzia łam i pow­
stańczego szczepu K aronow .

Otwarcie wiosennych 
Targów w Pradze

(a) PRAG A, (PAP). W nie­
dzielę o tw a rto  uroczyście 4ż 
Wiosenne T a rg i P raskie Targ i 
w y w o ła ły  w ie lk ie  zainteresowa 
nie w  całym  k ra ju , oraz zagra­
nicą, czego dowodem jest p rzy ­
jazd zainteresowanych Targa­
m i osób z 42 państw. W o tw a r­
c iu  w z ię li m. in. udzia ł w ęgier­
sk i m in is te r hand 'u  —  Ronay 
i  po lsk i w icem in is ter przem ysłu 
i  hand lu  — Golanski.

Plan budowlany 
radzieckiej strefy 

Niemiec
(f) B E R L IN  (PAP). —  W  cza­

sie trw a n ia  Targów  L ipsk ich  ób 
radow ał n iem ieck i kongres bu ­
dowlany. U chw alony został p ro ­
gram  budow lany dla  s tre fy  ra ­
dzieckie j N iem iec na ro k  1949, 
opiewający na sumę 2,5 m il ia r ­
da m arek.

Suma ta  będzie przeznaczona 
głównie na budow nictw o miesz­
kaniowe w  s tre fie  radzieckie j i 
na rem ont 18,5 tysiąca mieszkań 
w  sektorze radzieck im  B erlina .

Delegacja Bułgarii 
w Budapeszcie

(a) BUDAPESZT, (PAP). W 
niedzielę p rzyby ła  do Buda­
pesztu rządowa delegacja bu ł­
garska z w iceprem ierem  K o la - 
row em  na czele. Na dworcu 
przedstaw icie li rządu bu igar 
skiego p o w ita li p rem ier Dob!, 
w iceprem ier Rakosi, m in is te r 
spraw  zagranicznych R ayk oraz 
członkowie korpusu dyp lom a­
tycznego ZSRR i  k ra jó w  demo - 
k ra c ji ludow ej.

Wybory
w Północne} Korei
(a) M O SKW A, (PAP). Jak p >  

daje rad io  Penjan, na mocy u - 
chw aly d rug ie j sesj; Najwyższe 
go Zgrom adzenia ¡udowo -  de­
m okra tycznej re p u b lik i ko re ­
ańskiej, 30 marca odbędą się w  
północnej K o re i w yb ory  do ko­
m ite tów  narodowych w  prow in  
cjach, m iastach i powiatach.

Zgon austriackiej 
dzia łaczki postępowe}

(e) W IED EŃ, (PAP). w
W iedniu  zm arła w iceprzewodni 
cząca austriaekie jgo zw iązku e. 
w ięźniów  h itle row sk ich  obozów 
koncen tracy jnych Mela Ernst.

Mela E rnst była  d ługoletn ią 
działaczką austriackiego ruchu 
robotniczego i  bra ła udzia ł w 
w o jn ie  domowej w  H iszpanii 
W czasie okupacji h itle ro w sk ie j 
została osadzona w  obozie .kon­
cen tracy jnym  Ravensbruck gdzie 
stanęła na czele m iędzynarodo­
wego Ruchu Oporu.

(a) M O S K W A  (PAP). — Na 
trzecim  posiedzeniu Rady N a j­
wyższej ZSRR deputowany F i-  
r iu b in  scharakteryzował tego - 
roczny budżet jako n a jw ym o w ­
niejszy dowód stałego wzrostu 
potęgi ZSRR. Budżet służy je d ­
nemu celowo — rozw o jow i sił 
w ytw órczych państwa i  podnie­
sieniu ogólnego dobrobytu. „N a ­
ród radziecki — pow iedzia ł m ów 
ca — zajęty pracą pokojową, z 
uwagą śledzi in try g i podżegaczy 
wojennych. A le  zbrodnicze ich 
p lany skazane są z góry na ha ­
niebne i ca łkow ite  fiasko. Wzra 
stają s iły  an ty im peria iis tyczne - 
go obozu demokratycznego ze 
Zw. Radzieckim  na czele.“  

F ir iu b in  om ów ił szczegółowo 
sukcesy przem ysłu m oskiewskie 
go podkreślając, żś we wszyst­
k ich  podstawowych gałęziach

A d m in is tra to r planu M arsha l­
la we Włoszęch — James Zel- 
lerbach, k tó ry  rea lizu je  am ery­
kańską po litykę  likw id o w a n ia  
przem ysłu w łoskiego i grabieży 
bogactw na tu ra lnych  tego k ra ­
ju  jest sam m ilionerem , prezy­
dentem 2 w ie lk ich  koncernów 
„A m erican  Crown Zellerbach 
Corpora tion“  i „Feberboard Pro 
ducls“ . Korzysta jąc z pomocy 
Zelierbacha, am erykańscy mo­
nopoliści sięgają po w łoskie  po­
k łady  s ia rk i, rtęc i i  bauksytu.

Godnym  kolegą Zellerbacha 
jes t adm in is tra to r planu M a r­
shalla w  H o land ii — A lla n  V a- 
len tin , dyrek to r „Carnegię Fon- 
dą tion " oraz przewodniczący a- 
m grykańskie j sekcji m iędzyna- 
rtjjjiowej izby handlow ej.

A d m in is tra to r w  G rec ji John 
Nówveen jest dyrekto rem  po­
tężnej spó łk i akcy jne j am ery-

Na uroczystość we Wrześni 
p rzyb y ł kom endant g łów ny 
Powszechnej O rgan iza c ji SP — 
p łk  E dw ard B ran iew ski, k tó ry  
w  sw ym  przem ów ien iu do licz ­
nie zebranej m łodzieży podsu­
m ow ał zeszłoroczne osiągnięcia 
SP w  dziele odbudowy k ra ju .

P rzy  współpracy junaków  
zm ien iły  swój w ygląd zru jnpw a 
ne przez nięmiec-jcich faszystów 
miasta — m ów ił — P^k 
B ran iew sk i, wznoszone w a ły 
lik w id u ją  na zawsze niebezpie­
czeństwo powodzi, tysiące hą 
n ieużytków  wraca w  posiadanie 
ro ln ik ó w  jako żyzne, urodzajne 
grunty. W ramach trzydniów ek. 
junacy ze le k try fik o w a li i  zradio 
fonizowailli se tk i wsi, w ybudo­
w a li tysiące św ie tlic ,'do m ów  lu 
dowych i  boisk sportowych, 
zbudowali i  n a p ra w ili setk i k i ­
lom etrów  dróg j  wykonąM w ie ­
le innych ważnych dla społe­
czeństwa prac.

Pracą swoją w n ieś li poważny 
w k ład  w  wykonanie z nadw yż­
ką planu trzy le tn iego w  d rug im  
roku  jego rea lizacji.

H ufce SP ro z w ija ły  ożywioną 
działalność społeczną. ucząc- 
czytać i  pisać analfabetów, o r­
ganizując czyte ln ictwo, pomaga 
jąc pracującej ludności wsi i 
m iast w  walce z wyzyskiwacza- 

Yni i  spekulantam i, Walcząc z 
ciemnotą, przesądem i  p lotką, 
pomagając w  urzeczyw istn ien iu  
poważnych a k c ji pąństwowych,

Szczególnie w ie lk ie  zadanie 
do spełnienia ma m łodzież ZM P 
W naszych hufcach. Doświadczę 
nie stw ierdza, że jm  w ięcej ju ­
naków  ZM P  w  hufcach — tym  
lepsze sg hufce. M usim y wycho 
wać siebie samych i  szerokie 
rzesze junackie  na godnych o- 
byw a te ii, dążącej do soc ja liz­
mu P olsk i Ludow e j — s tw ie r­
dził na zakończenie Kom endant 
G łów ny SP.

Następnie p rzem aw ia li przed 
staw icię le p a r ti i po litycznych, 
organ izacji społecznych oraz 
ZMP.

Junacy — delegaci poszczegó: 
nych hufców  z całego w o je ­
wództwa zobowiązali się do wy 
konania prac przew idzianych

produkcy jnych  przekroczono już 
poziom przedwojenny.

Następnie przem awiało w ie lu  
deputow anydr z różnych k ra ń ­
ców ZSRR, k tó rzy  przytoczyli 
dużo konkre tnych przykładów , 
świadczących o sukcesach naro­
du radzieckiego w  walce o te r­
m inowe w ykonanie powojennej 
5 -c io !a tk i s ta linow skie j. Wszys­
cy m ówcy jednom yśln ie  p rzy ję ­
l i  p ro jek t budżetu państwowego 
na rok bieżący.

12 marca odbyło się na K re m ­
lu  również trzecie posiedzenie 
Rady Narodowości, na k tó rym  
kontynuowano dyskusję nad 
budżetem ZSRR.

W  dyskus ji zabrał głos m in is­
te r kom u n ikac ji ZSRR, Bies- 
czćw. O świadczył on, że podob­
nie ja k  w  innych dziedzinach go 
spodarki narodowej rów nież i w

kańskich ko le i „Chicago and 
N orthw estern R a ilw ay  System".

Przedstaw icie l m arsha lłow ski 
w N orw eg ii S ta lley stoi na czele 
w ie lk ie j hu rto w n i f irm y  handlu 
kuku rydzą  i  roś linam i strączko­
w ym i „ I ll in o is  Maize and Sob 
boan Company".

A d m in is tra to r w Szwecji John 
H u xe ll jest b. przewodniczą­
cym gie łdy now o jorsk ie j.

K ie ro w n ik  w ydz ia łu  przem y­
słowego — cen tra li m arsha llow - 
skiej — Samuel Anderson jest 
współw łaścicie lem  f irm y  „G o ld ­
man Sachs and Co.“ .

W A n g lii w  „zjednoczonej an . 
g lo -am erykańskie j radzie d la  za 
gadnień przem ysłu“ , usadowiła 
się grupa po tentatów  W all 
S treet do k tó re j należą P h ilip  
Reed, prezes koncernu „G eneral 
E lec tric ", Ernest Breech, w ice­
prezes potężnego koncernu

akcją pomocy dla w s i ze szcze­
gólnym  uwzględnieniem  swego 
udzia łu  w  podjęte j obecnie ak ­
c ji „H ".

W drug ie j części uroczystości 
odbyły  się występy artystyczne 
junacze-k i  junaków  SP.

W iosenny apel SP 
we W łochach

13 b-m.'odbył się we W łochach 
po-d Warszawą I  A pe l W iosen­
ny Powszechnej O rganizacji 
„S łużba Polsce“  w o j. w arszaw ­
skiego. Celem zjązdu, k tó ry

(f) S Z T O K H O LM  (PAP). — 
Szwedzki m in is te r koo rdynac ji 
gospodarczej P.A. Skold p rzy ­
znał, że Szwecja napo tyka w  
eksporcie sw o je j celulozy na 
konkurencję  producentów ame­
rykańsk ich  i kanadyjsk ich , k tó ­
rzy korzysta ją  z subw encji rzą ­
dowych i dlatego są w  stanie 
celulozę o fia row yw ać / po n iż ­
szych cenach ,niż ceny ce lu lo­
zy szwedzkiej. Skóld s tw ie rdz ił, 
iż  nie jest przecież celem planu 
M arshalla  zaopatryw anie przez 
St. Zjednoczone Europy w  towa 
ry , ja k ie  Europa w  dostatecznej 
ilości produkuje .

Skold przytoczył jeszcze jeden

(a) N. JORK, (PAP). Przywód 
ca górn ików  am erykańskich Le 
Wis oświadczył, że w  roku  u - 
bieg łym  zginęło tysiąc gó rn i­
ków, zaś 50 tysięcy odniosło ra ­
ny w  rozm aitych ka tastro fach 
na kopaln iach na skutek n ie­
kom petencji i  n iedbalstwa 
w ładz nadzorczych, sp raw u ją ­
cych kon tro lę  w arunków  pracy 
v/ p ryw atnych  kopan iach.

Zapowiedź Lewisa rozpoczę­
cia w  poniedziałek dw utygod­
niowego s tra jk u  górn ików  zo­
stała wykorzystana przez ko ł*

wypadek niew łaściwego stoso­
w ania tzw. pomocy m arsha llow  
sk ie j: a rm a to rzy amerykańscy 
u s iłu ją  Skłonić rząd St. Z jedno­
czonych do udzie len ia am erykan 
skie j floc ie  hand low ej poparcia 
w  je j walce konku rency jne j z 
f lo ta m i państw  europejskich 
przez zastrzeżenie, iż  p rzyn a j­
m nie j połowa transportów  z t y ­
tu łu  pomocy m arshallow skich 
m usi być przewożona na sta t­
kach am erykazskich. Zdaniem  
Skólda należy w kró tce  oczeki­
wać dalszych trudności w yn ika  
jących z rea liza c ji p lanu M a r­
shalla.

przem ysłowe do podjęcia s ilne j 
kam pan ii za utrzym an iem  usta­
w y antyrobotn icze j T a f t-H a r l-  
ley.

Dwa tow arzystw a ko le jow e 
zapow iedzia ły zw oln ien ie  ni. 
czas s tra jk u  gó rn ików  30 tys ię ­
cy ko le ja rzy  w  zw iązku z rze­
kom ym  ograniczeniem transpor 
tu  węgla we wschodnich sta­
nach. M otyw acja  ta jest całko 
w ic ie  niezgodna z prawdą, a lb ; 
w iem  zapasy węgla na ko p a l­
niach są olbrzym ie,

Zapowiedź 2-iygodnlowego strajku 
górników amerykańskich

Pro!. JoUoi-Gurle 
doktorem

»honoris causa« UŁ
(a) W sali U n iw ersyte tu  Łódz­

kiego odbyła się uroczystość 
wręczenia trzech,-po raz p ie rw ­
szy przyznanych przez ten u n i­
w ersyte t, dyp lom ów  dok to r­
skich honoris causa.

D o k to ra ty  przyznane zostały 
znakom item u uczonemu fra n ­
cuskiem u pro!. F ryde ryko w i 
Jo lio t -  Cuńe, prezesowi szwaj 
carskiego Tow arzystw a im . T a ­
deusza Kościuszki oyr. A lfredo  
w i Schm idt - Respingerow i i  
poecie Ju lian ow i T uw im ow i.

Heroda aktywu 
robotniczego ZMP 

w Warszawie
(a) 13 bm. odbyła się w  W ar­

szawie wojewódzka konferencja  
ak tyw u  robotniczego ZMP.

W toku  obrad zwrócono szcze 
golną uwagę na współpracę kó ł 
ZM P  z sekcjam i m łodzieżowy­
m i 1 przy  zw iązkach zawodo­
wych. M. in. stw ierdzono, że 
przez stopniow y w erbunek 
członków m łodzieżowych sekcji 
zw iązków  zawodowych do ZM P  
szeregi o rgan izacji zostaną po­
ważnie wzmocnione.

Należy rów nież u jąć w  ram y 
organizacyjne m łodzież za trud­
nioną w  p ryw a tnych  zakładach 
przem ysłowych przez tworzenie 
kó ł branżowych i cechowych 
organizacji.

W dyskus ji podniesiono ró w ­
nież problem  współpracy m ło­
dzieży robotniczej z młodzieżą 
wiejską.

Boboinicy rolni 
a w a n s u je ?

(a) O kręgowy Zarząd Pań­
stwowych Gospodarstw R o l­
nych w  Opolu m ianow ał w  
tych dniach na stanowisko w i­
cedyrektora socjalnego dawne­
go rob o tn ika  rolnego P aw ła 
Prandziocha.

Do roku  1947 Paw eł P ra n - 
dzioch pracow ał ja ko  rob o tn ik  
ro lny . Po przeszkoleniu na ktw  
sach ro ln iczych  w  W o li B łę­
dowskie j, m ianow any został 
rządcą m a ją tku  Goświnowiee 
w  pow. nyskim . r

Inauguracja Koka 
Chopinowskiego 
na Węgrzech

(a) BUDAPESZT, (PAP). W 
niedzielę odbyło się tu  inaugu­
racy jne posiedzenie w ęgierskie­
go K o m ite tu  uczczenia Roku 
Chopinowskiego z udzia łem  m ' 
n is tra  ośw iaty O rta ta y  i  posła 
RP F iderkiew icza.

M in is te r O rtu ta y  oświadczył, 
że objęcie przez prezydenta Wę 
g ier Szakasitsa, honorowego 
p ro te k to ra tu  nad uroczystościa­
m i chop inow skim i jest na jle p ­
szym przyk ładem  hołdu, ja k i 
naród w ęgierski składa C hop i- 
ncw i.

Wręczenie nagród 
robotnikom portowym 

w Gdyni
(a) W św ie tlicy  robo tn ików  

portow ych w  G dyn i wręczono 
uroczyście nagrody 100 przodu­
jącym  robotnikom , uczestnikom 
pierwszego etapu współzawod­
n ic tw a pracy gdyńskich robo t­
n ików  portowych.

Na zakończenie uroczystości 
robo tn icy  gdyńscy w ezw ali swo­
ich kolegów w  Gdańsku do pod­
jęcia współzawodnictwa m iędzy 
obu portam i.

Nowy zorzqd 
Instytutu Fr. Chopina

Na posiedzeniu dnia 12 bm 
nowoobrany Zarząd In s ty tu tu  
F ryde ryka  Chopina ukons ty tu ­
ow ał się następująco:

Prezes — M arszałek Sejm u 
W. K ow a lsk i, w iceprezesi- Min-' 
O dbudowy d r M. Kaczorowski; 
S. R. Dobrow olski, prof. 
R ychter, pro f. H. Sztompks, se­
kre ta rz  —  M. Idz ikow sk i, *a" 
stępca sekretarza —  W. Jas trze 
biec —  R udn ick i, skarbn ik  
F. Tarczyński.

Poza tym  do Zarządu w c h o ­
dzą: d r Z. Lissa, B E. Sydoiv, 
R. Jasiński, T. Szarewski, p ro t  
Z. Jachim ecki, Z. D w orakow ­
ski i  red. J. K u ry iu k  oraz ja k °  
zastępcy — inż. aich. F. K rzyw  
da -  P o lkow sk i i  p ro t  * '  
Szczepkowski.
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Kronika
kulturalna

W Y S TĘ P Y  ZESPO ŁU 
G R U Z IŃ S K IE G O  ‘

W  B U D A P E S Z C IE

W ystępy państwowego zespo­
łu  tańca G ruz iń sk ie j R e p u b lik i 
R adz ieck ie j cieszą się og rom ­
n y m  powodzeniem  w śród pub­
licznośc i Budapesztu. Prasa w ę ­
gierska zamieszcza codziennie 
zdjęcia uczestn ików  zespołu 
craz liczne recenzje, w  k tó ry c h  
w yra żon y  je s t zachw yt w idzów , 
og lądających narodowe tańce 
g ru z iń sk ie  i  wspan ia łe  m is trzo ­
s tw o ich w ykonaw ców . D z ienn ik  
„Szabad N/fep“  pisze, że naród 
w ę g ie rsk i serdecznie pozdraw ia  
p rzeds taw ic ie li w o ln e j soc ja li­
stycznej R e p u b lik i G ruz ińsk ie j, 
k tó rz y  pokaza li W ęgrom  swoje 
doskonałe tańce.

V  P R A C A  K U L T U R A L N O -
O Ś W IA T O W A  Z W IĄ Z K Ó W  

ZA W O D O W Y C H  
N A  P O M O R ZU

W  ram ach w spó łzaw odn ictw a 
k u ltu ra ln o  -  ośw iatowego zw iąz 
k ó w  zaw odowych Pom orza i 
W arszaw y odbędzie się w  n a j­
b liższym  czasie na Pom orzu w ie ­
le  im prez.

P lan usta lony na odpraw ie 
k ie ro w n ik ó w  ś w ie tlic  pom or­
sk ich  w  O K Z Z  Bydgoszczy prze­
w id u je  m. inn . pokaz zespołów 
■tanecznych i  w oka lnych  w  ska li 
w o je w ó d zk ie j w  Grudziądzu, 
ku rs y  d la  p rzodow n ików  gry  
szachowej w  Bydgoszczy, G ru ­
dziądzu, W łoc ław ku  i  In o w ro ­
c ła w iu , w ystaw ę objazdową 
portre tów^ p rzodow n ików  pracy, 
¡bezinteresownie w ykonanych  
'przez p las tyków  pom orskich, w y  
s taw y  ruchom e pod ty tu łe m  
ta£ w ia t P racy w  fo to g ra f ii“  oraz 
^O pieka lekarska nad m atką  i  

■dzieckiem“ .

P rzeprow adzany we wszyst­
k ic h  św ie tlicach pom orskich 
¡tu rn ie j re cy ta to rsk i u tw o rów  
¡M ick iew icza  zakończy się e lim i­
n a c ją  w o jew ódzką w e W łoc law - 
afeu.

W Y S T Ę P Y  M O S K IE W S K IE G O  
1 T E A T R U .W  P R A D ZE

W  Pradze odby ł się p ierw szy 
W ystęp m oskiewskiego te a tru  
gram atycznego. Sztuka „M ło da  
G w a rd ia “ , k tó rą  te a tr  rozpoczął 
sw a w ystępy, uzyska ła o lb rz y ­
m ie  powodzenie. W idzow ie  go­
rąco o k la s k iw a li artystów . Na 
przedstaw ien iu  b y li obecni: prze 
w odn iczący Zgrom adzenia N a­
rodow ego John, członkow ie  rzą ­
du z p rem ierem  Zapo tockym na 
czele, działacze społeczni i  k u l­
tu ra ln i,  członkow ie  korpusu  d y ­
plom atycznego i  in n i. D z ienn i­
k i  praskie  zamieszczają w ie le  
a r ty k u łó w  o tea trze radziec­
k im  i  o przebyw ającym  w  P ra ­
dze m osk iew sk im  teatrze d ra ­
m atycznym . B ile ty  na przedsta- 
feriema te a tru  są wyprzedane na 
Tszeręg d n i naprzód.

Polsko - czechosłowacka 
w spółpraca gospodarcza

Polsko - czechosłowacka 
współpraca gospodarcza jest 
naturalną konsekwencją za­
sadniczych przemian ustrojo­
wych, jakie zaszły po wojnie 
w obu naszych krajach.

Zwycięstwo .ustroju ludowo- 
demokratycznego i wola mas 
pracujących Polski i Czecho­
słowacji, wspólne cele i meto­
dy w dziedzinie uspołecznio­
nej gospodarki planowej, go­
spodarcze dopełnianie się obu 
krajów oraz przyjacielska po­
moc Związku Radzieckiego o- 
kazywana obu krajom, są pod­
stawowymi czynnikami stałe­
go rozszerzania polsko - cze­
chosłowackiej współpracy na 
wszystkie dziedziny życia go­
spodarczego.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Czechosłowacka 
Partia Komunistyczna, popie­
rają tę współpracę, która le­
ży w interesie zarówno mas 
pracujących obu naszych 
państw, jak i wszystkich kra­
jów demokracji Indowej, na­
leżących obecnie wraz z ZSRR 
dc Pady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

Polska i Czechosłowacja 
zdają sobie w pełni sprawę, 
że ani odbudowa zniszczeń 
wojennych, ani szybkie pod­
niesienie stopy życiowej lud­
ności, ani budowa podstaw 
ustroju socjalistycznego nie 
dadzą się urzeczywistnij bez 
ścisłej i serdecznej współpra­
cy gospodarczej.

Dzięki pomocy ze strony 
ZSRR i dzięki współpracy go­
spodarczej, jaka charaktery­
zuje kraje obozu antyimperia- 
łisstyeznego w przeciwieństwie 
do grabieżczych metod kapi­
talistycznych, które pechują 
..pomoc” marshallowską, pro­
dukcja przemysłowa w Cze­
ch osiowa ęji przekroczyła na 
jesieni ub. r .  o 30% stan 
przedwojenny, w Polsce o po­
nad 50%, na Węgrzech o 
27%, w Bułgarii o 58%. W

Jan R rodzki

tym samym czasie prodtukcja 
przemysłowa w krajach mar- 
shallowskich wyniosła, w sto­
sunku do okresu przedwojen­
nego: we Francji 97%, w ¡Bel­
gii 85%., we Włoszech 83% 
itd.

Współpraca gospodarcza 
polsko - czechosłowacka zna­
lazła swój wyraz praktyczny 
przede wszystkim w stale ros­
nących obrotach handlowych.

W roku 1946 polsko - cze­
chosłowackie obroty towaro­
we wynosiły po 3 miln. doi. z 
każdej strony; w roku 1947 
wzrosły one już do 6,5 miln. 
doi. po stronie naszego im­
portu, a do 13,5 miln. doi. po 
stronie eksportu, w roku zaś 
1948 osiągnęły sumę 55 miln, 
doi. po stronie importu i 44 
miln. doi. po stronie eksportu.. 
Nasze obroty z Czeehosłowa-j 
eją były w r. 1948 przeszłej 
pięciokrotnie wyższe, niż wj 
1933 r.

Tak znaczna intensyfikacja 
obrotów była rezultatem dzia­
łania polsko - czechosłowac­
kiej konwencji zawartej na, 
okres 5 lat w lipcu 1947 roku.,

Konwencja ta obejmuje kil-; 
kanaście układów, a mianowi-, 
cie: układ handlowy; układ o/ 
wymianie towarów; protokół 1 
o zapewnieniu zbytu węgla, 
cynku, energii elektrycznej z 
Polski do Czechosłowacji w 
ciągu 5 lat; układ o czecho­
słowackich dostawach inwe­
stycyjnych do Polski; układ 
płatniczy; komunikacyjny; o 
współpracy w sprawńch finan­
sowych; o współpracy w prze­
myśle; o współpracy w rolnic­
twie, leśnictwie i wyżywieniu; 
o współpracy naukowo - tech­
nicznej ; o bezpośredniej 
współpracy przy odbudowie i 
rozbudowie niektórych obiek­
tów gospodarczych; wreszcie 
układ o współpracy w zakre-

Poznnńskci młodzież akademicka! 
organizuje biblioteki wiejskie

Specjalne zespoły m łodzieżo­
we, zorganizowane w  Poznaniu, 
z in ic ja ty w y  Z w iązku  A kade­
m ick iego M łodzieży Pólsk ie j, 
ro z w ija ją  ożyw ioną akcję oświa 
to w o -k u ltu ra ln ą  na wsi.

W y n ik i dotychczasowych prac 
om ówiono na uroczystości, jaka 
się odbyła w  a u li un iw ersytec­

k ie j. W z ię li w  n ie j udzia ł, 
oprócz m łodzieży, przedstaw i­
ciele w ładz i  organizacji. 20 
studentom, członkom  Z A M P , 
wręczono 15-tomowe b ib lio tecz­
k i w  nagrodę za pracę na po lu 
organ izacji pu nk tów  b ib lio tecz­
nych, św ie tlic  i  domów zdrow ia 
na Z iem i Lubusk ie j.

sie planowania gospodarczego 
i statystyku

Ponadto konwencja utrzy­
mała w mocy szereg umów 
przedwojennych i przewidzia­
ła możliwość uzupełniania w 
miarę | potrzeby listy układów.

Organem wykonawczym 
konwencji jest Rada Współ­
pracy Gospodarczej Polsko- 
Czechfosłowackiej.

Uchwały konwencji realizu­
je 8 fpolsko - czechosłowackich 
komiisji, dzielących się z kolei 
na specjalne komitety bran­
żowe. Utworzono więc Komi­
sję Planowania i Statystyki, 
Inwestycji, Spraw Finanso­
wych, Komunikacyjnych, O- 
brotu Towarowego, Rolnictwa, 
Spraw Naukowo - Technicz­
nych oraz Przemysłową.

Układ o wymianie towaro­
wej obejmuje szeroki wach­
larz towarów. Np. w listach: 
importu do Polski figurują m., 
in .: chmiel, nasiona i sadze­
niaki, celuloza, kamienie sza­
motowe, kaolin, mika, barw­
niki, farba, liczne inne arty­
kuły chemiczne, części ma­
szyn, artykuły elektrotechni­
czne, narzędzia precyzyjne i 
techniczne, silniki, stopy, wy­
roby gumowe i metalowe itd.

Po stronie eksportu z Pol­
ki figurują: cynk, dolomity, 

gips, wyroby szklane, elektro­
dy węglowe, węgiel, arszenik, 
arsen, artykuły włókiennicze, 
szkło optyczne, prąd ełektrycz 
ny, niektóre maszyny, wyroby 
hutnicze, żywność itd.

Układ o dostawach inwe­
stycyjnych przewiduje dosta­
wę do Polski bogatego asor­
tymentu maszyn i urządzeń 
przemysłowych, których cał­
kowita wartość wyniesie oko­
ło 7,5 miliarda koron cze­
skich.

Przewiduje się, że „suma­
ryczne obroty towarowe pol­
sko - czechosłowackie zarów­
no bieżące, jak i inwestycyjne, 
wyniosą około pół miliarda 
dolarów”.

Wszystkie powołane zgod­
nie z umową komisje wykazu­
ją ożywioną działalność. Tak 
więc w roku ubiegłym ustalo­
ne zostały zasady specjaliza­
cji, które przewidują w nie­
których dziedzinach, że produk 
cja seryjna jednych typów 
będzie się odbywała w Polsce, 
innych zaś w Czechosłowacji. 
Podział taki pozwoli na pro­

dukowanie w większych se­
riach i bardziej ekonomicznie. 
Równocześnie uzgodniono spra 
wę wytwarzania poszczegól­
nych części tęgo samego pro­
duktu bądź w Polsce bądź w 
Czechosłowacji. Dotyczy to 
maszyn, urządzeń hutniczych, 
holowniczych, dźwigów itd. 
Montaż może się odbywać na 
terenie jednego lub drugiego, 
kraju, w zależności od udzia­
łu w realizacji danej produk­
cji.

Ustalono listę projektów 
wspólnej budowy około 20 o- 
biektów zarówno w Polsce, 
jak i w Czechosłowacji. Dla 
przykładu podajmy budowę 
w Polsce elektrowni, Zakła- 
dód Syntetycznych, wielkiego 
kombinatu obuwianego, ro- 
sźarni lnu, pralni i sortowni 
wełny.

W dziedzinie transportu i 
komunikacji zapewniono Cze­
chosłowacji tranzyt przez Pol­
skę, zorganizowano w Szczeci­
nie czechosłowacką strefę 
wolnocłową. Przystąpiono do 
wspólnej regulacji Odry i bu­
dowy wielkiego kanału Odra 
— Dunaj na pierwszym odcin­
ku do Morawskiej Ostrawy.

„Takie właśnie stosunki go­
spodarcze nazywamy stosun­
kami nowego typu“  —  pisał 
tow. min. H. Minc.

„Możliwe są one ty lko  mię­
dzy krajam i, o głębokiej współ 
nocie wzajemnych interesów, 
między krajam i, które jak  
Polska » Czechosłowacja u- 
gruntowa u siebie Demokrację 
Ludoioą i zdecydowanie w kro ­
czyły na drogę marszu do So­
cjalizmu, między kra jam i, któ- 
ńe ja k  Polska i Czechosłowa­
cja stanowią część obozu an- 
tyimperialistycznego, k tó ry  
pod przewodem -wielkiego 
ZSRR wałczy o pokój i  wol­
ność narodów.

Tylko w tym  świetle można 
zrozumieć szybki i  pomyślny 
rozwój stosunków gospodar­
czych między Polską a Czecho­
słowacją, k tó ry  nastąpił w  o- 
statnich dwóch latach“ .

W  ścisłej, planowej współ­
pracy krajów obozu antyim- 
perialistycznego tkwi główna 
gwarancja ich szybkiego roz­
woju.

Dlatego też Rząd Polski i 
nasza Partia widzą w polsko- 
czechosłowackiej współpracy 
gospodarczej jeden z bardzo 
ważnych czynników naszego 
marszu do socjalizmu.

Dzielnica ZMP -  Warszawa-Félitae 
otrzymała sztandar

W czoraj odbyło  się uroczyste 
odsłonięcie sztandaru organiza­
cyjnego m łodzieży ZM P —  dziel 
n icy  Warszawa -  Połnoe Haię 
M Z K  przy ul. Słowackiego na 
Ż o libo rzu  w y p e łn iły  tysiące 
chłopców i  dziewcząt w  z ie lo ­
nych ‘ koszulach, m undurkach 
harcerskich, uczniowskich czap 
kach i  furażerkach SP. P rzyby ­
l i  wszyscy z Powązek, B ie ian, 
Maryrnom.u i  Żoliborza, aby 
wziąć udzia ł w  p ierw szym  w 
sto licy  odsłonięciu sztandaru 
dz ie ln icy ZMP.

P rzy  dźw iękach n ym n u  naro­
dowego gen. Janosz Z a rzyck i 
■przekazał sztandar m łodem u 
p rzodow n ikow i pracy w  M Z K  
Stępińskiem u.

M łodzież W arszawy -  Północ 
może być dumna z  własnego 
sztandaru, na k tó ry  sobie w 
.pełni zasłużyła.

La ta  poprzednie w ypełn ione 
by ły  dn iam i w a lk i i c iężkie j 
pracy m łodzieży dz ie ln ie j p ó '-  
nacnęj, zgrupowanej przede 
w szystk im  w  kołach tereno­
wych ZW M .

M łodzi zstwuem  m c y  biorą 
żyw y udzia ł w  przeprowadze­
n iu  re fo rm y  ro ln e j, śpieszą z 
pomocą w  organ izow aniu p ie rw  
szych Państwowych Urzędów 
R epatriacy jnych, podczas re fe­
rendum  wyjeżdża ją w  n a jb a r­
dziej niebezpieczny teren, ja k im  
by ły  pełne band okolice L u b li­
na.

.Zaczyna .się zaw iązywać co­
raz bardzie j ścisła współpraca 
ZW M  z organizacją OM  TUR. 
coraz częstsze są w spólne ze­
brania i  wspóln ie wydaw ane 
gazetki.

Na kongres Z jednoczeniowy 
we W roc ław iu  w ysy ła  Wolibórz 
dwóch delegatów, zaś 100 osób 
bierze udzia ł w  w ie lk ie j w roc­
ła w sk ie j “ m anifestacji.

Po zjednoczeniu rozpoczyna 
swą działalność Zw iązek M ło ­
dzieży Polskie j. Powstaje po­
czątkowo 16 kó ł z 800 członka­
m i, k tó re  zakładają swe p ie rw - 
sze wzorowe św ie tlice  p rzy

RTPD, girnn. Setup A o ’,oskiej i  
gimn. Poniatowskiego. W szko­
łach zaw iązują się ko ła  samo­
pomocy szkolnej, podciągającej 
zdhiedbanyeh w nauce ko le­
gów.

M łodzież bierze żyw y udzia ł 
w  odbudowie Warszawy', szcze­
góln ie zaś w  odgruzowaniu te­
renów  pod p rzysz iy  C entra lny 
Dom M łodzieży, w pracach 
przy odgruzowaniu ZM P-wwcy 
Żoliborza w ysuw a ją  się na 
pierwsze miejsce.

D la uczczenia K ongresu Z jed 
noozenicfwego P a r t i i Robotn i­
czych, koło ZM P p rzy  warszta­
tach M Z K  przeprowadza dodat­
k o w y  ka p ita ln y  rem ont 2 a u to ­
busów i  naprawę 14. K o ło  p rzy  
G m a  P rzem ysłow ym  wyjeżdża 
na w ieś w  gm. Jabłonna i  re ­
m ontu je  chłopom  40 pługów, 15 
bron i  2. sieczkarnie.

B rygady kon tro lne  spraw dza­
ją  w a ru n k i p racy i  płacy m ło ­
dzi oży w  fab rykach  i zakiadacn 
przem ysłowych, pod opieką i  
k ie run k iem  ZM P  zaczyna s ą 
rozw ijać  w spółzawodnictwo. I  
n ie  jest przypadkiem , że przo­
downice „W iedzy“  — A m pt i  
W iśniewska, M Ż K  —  Stępień. 
Derentow icz i  Dup! cki, i przo­
downica na u k i — Leśniaków na 
— są w łaśnie członkam i ZM P.

W c h w ili obecnej organizacja 
ZM P liczy ju ż  511 kó ł. przeszło 
600 ak tyw is tó w  i  1.800 człon­
ków . Trzech z n ich  zasiada w  
m ie jscow ej Radzie Narodowe;.

X je ś li na wczorajszej uroczy­
stości wszyscy zobow iązali się, 
że dołożą wszelkich starań aby 
w każdej Radzie Zakładow ej 
znalazł się przedstaw ic ie l m ło ­
dzieży, aby w  a k c ji trż y d n ió - 
wek wykopać razem z hu fcam i 
SP odw adnia jący kanał r.a P o ­
wązkach, aby do i m aja zdobyć 
1.500 nowych członków  — ns 
pewno swych obie tn ic do trzy ­
mają.

B o m łodzież W arszawy -  P ó l 
noc ma poza sobą dcś w  ¿dcze­
nie  d n i w a lk i i  o fia rne j pracy,
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D ługo  p a trz y ł na daleką rzekę. A nna 
u ro d z iła  się tego w łaśn ie  roku , k ie dy  rozpoczynała 
się p ierwsza w o jna  św iatowa, w ięc o tym , co się 

(dzia ło , w iedz ia ła  ty lk o  z książek, opow iadań ro ­
dziców. O jciec często m aw ia ł: „W te d y  przegra liś­

m y , trzeba będzie znowu w o jow ać“ ... A nna  z trw o ­
gą zapytała H e in richa : „C zybyśm y m ie li znów w o ­
jo w ać“ ? H e in r ic h  odrzekł: „N a tu ra ln ie . A le  nie 
z Francuzam i, —  z naz is tam i“ ... N ie  zrozumiała, 
ule k iw n ę ła  g łow ą —  na jba rdz ie j obaw ia ła  się te ­
go, że H e in r ic h  uzna ją  za g łup ią  dziewczynkę. 
M ia ła  osiemnaście lat... A  H e in rich  zd ją ł oku la ry  
1 nagłe pow iedz ia ł: „C zy  pan i lu b i Heinego? Ma 
on w iersze o  pewnej stare j h is to r ii,  k tó ra  jest 
w iecznie nowa... M yśla łem , że prędko w yjadę , ty m ­
czasem siedzą tu ta j 1 co dzień myślę, —  czy spot­
kam  panią, czy nie?“ ...

"W dw a miesiące później po b ra li się. Rok prze­
ż y li razem. Następnie p rzysz li nazi... Na placu 
dookoła fon ta n n y  z krasno ludk iem  m łodz i ludzie 
przez całą noc śp iew a li, w yd z ie ra li się. W śród mch 
b y l i towarzysze dziecięcych la t A nny , *  k tó ry m i 
b a w iła  się razem. N ie  w id z ia ła  ich , siedziała 
w  H am burgu. H e in rich  rzek ł: „N ie  m a rady, trze - 
bg iść do podziem ia“ . A nn a  jeszcze w tedy  n ie  ro ­
zum ia ła  w ie lu  rzeczy z tego co m ów ił, ale jedno 
po ję ła : szczęście skończyło się.

Chociaż o jc iec  b y ł pastorem, to  je d n a k  A nna 
m ia ła  wrażenie, że w  Boga nie  w ierzy. K ie d y  pew­
nego razu pow iedzia ła  m u o tym , pastor odrzekł. 
„B ib lia  jes t księgą, w ed ług k tó re j pow inn iśm y 
żyć“ . Bóg b y ł d la  pastora nadzw ycza jnym  praw o­
dawcą,, k tó ry  dawno j  uż id *  pozostaw ił ha-

dziom  słuszne wskazania. Być może *  tego w łaś­
nie  powodu o jciec zaaprobował decyzję m a tk i 
schowania H e inricha , choć uważał, że kom uniści 
są w rogam i Niem iec, a Żydów  lekceważąco na­
zyw ał „p ó ł ob yw a te lam i“ .

T rzydziesty piąty... Dopiero teraz zrozum iałam , 
co m usia ł przeżyć H e in rich . W ydaw ało m i się 
wówczas, że rozum iem , ale to trzeba doświadczyć 
na sobie. I  oto znów  się z n im  spotkałam , ja k  
kiedyś w  m iłości...

A nna często w yrzuca ła  sobie: do jak iego  stopnia 
jestem  sentym entalną, praw dziw ą N iem ką! P rzed­
tem  obaw ia ła  się, że Uczucia przeszkodzą je j 
w  walce. Obecnie by ła  pewna siebie; naw et roz­
p łaka ła  się i  w  c h w ili ta k ie j n ie  pom yśla ła  ani 
o H e in richu , an i o swoim  dziecięctw ie, n ie  m yśla ła
0 b lisk ie j sw o je j śm ierci, ale przen iknę ła  ją  całą 
ta  w ie lka  czułość serca, k tó rą  t łu m iła  w  sobie 
podczas la t ostatn ich.

Nagle w  oczach je j stanęła H iszpania, różowe
1 rude gó ry  bez zieleni, le tn ie  upa ły , ja sk raw o - 
żółta rzeka —  Ebro. Dzia ło  się to  przed ep ilo ­
giem; po raz osta tn i na pół żyw a H iszpania spró­
bowała powstać, w y rw ać  się z pierścienia. Dniem  
i  nocą faszyści b i l i  w  przeprawę. Ludzie trzym a li 
się, choć w iedz ie li, że nadzie i n ie  ma. A nna p rzy ­
pom ina sobie w łościanina, k tó ry  przyszedł do nich 
i  zażądał, żeby go w z ię to  do wo jska. N ik t  n ie  ro ­
zum iał, dlaczego ten chłop, przesiedziawszy u sie­
bie dw a la ta , zgłosił się teraz, k iedy  w o jn a  jest 
przegrana. W y jaśn ił im : „W  m o je j w s i rządzi 
w szystk im  ksiądz, n ik t  n ie  poszedł na wojnę. 
A  teraz m ów ią, że faszyści b io rą  górę. Niechże 
w iedzą, że i  w  m o je j w s i są ludzie“ ... Z a b ity  zo­
stał w łaśn ie  tam , na Ebro...

Podczas pobytu A rm y  w  H iszpan», ojciec dał 
je j znać, że żyje, kocha ją  ja k  zawsze. Potem nic 
ju ż  o n im  n ie  słyszała, m ógł umrzeć, m ógł zostać 
nazi‘m  —  tam  wszyscy poszaleli...

Sądzono czworo: Jose Gomeza („Sauvage“ ), Iw ona 
M euniera  („R obert“ ), Jana V a lin a  ( „N ik “ ) i  „k o -

bietę, k tó ra  nazywa siebie M a rią  N ilhaus, u ro ­
dzoną w  Ko lm arze“ . Jeszcze przed wejściem  na 
salę sądową N ik  zdążył przekazać towarzyszom : 
„Ja ku b  uszedł. Ze św iata n o w in y  dobre —  S ta lin ­
grad trzym a się“ ... Na A nnę podzia ła ł ko ją co  jego 
szybki, rzeczowy rzept; Oto są znów razem... D aw ­
n ie j rzadko rozm a w ia li ze «>bą: nie by ło  czasu. 
Z  Sauvage‘m  rozm aw ia ła  czasem o H iszpan ii. 
W zruszało go, źe A nna pam ięta hiszpańskie słowa, 
m ó w ił: „Czyżbym  m ia ł ju ż  tam  nie w ró c ić “ ? Od­
pow iedzia ła m u: „N a tu ra ln ie , że pow róciła . I  ja  
rów nież. Pójdziem y na P uertą  deł Sol, będzie b a r­
dzo gorąco, bardzo h a ła ś liw ie  i  wesoło“ .. Razu 
pewnego Robert rze k ł do n ie j:  „D la  siebie nie już  
nie chcę. B y ła  Lucynka, W z ię li ją “ ... N ik  przyzna ł 
się, że ma zaledwie dziew iętnaście la t; lu b ił roz­
m aw iać o głupstwach, opow iadał, ja k  d ra żn ił się 
z po lic jah tam i, ja k  ło w ił ry b y : „ l in  — oto ja k i“ ... 
N iew ie le  się zna li w za jem n ie : jednoczyło ich  coś 
większego, n iż  radość i  sm u tk i jednostk i. I  o to  są 
razem. Wiedzą, że m c ich  n ie  złamało. Na sędziów 
patrzą w zrokiem  surowym , obcym  — ja k  zw y ­
cięzcy.

O bojętn ie  w ys łucha li w y ro ku : zna li go zawczasu. 
N ik  szepnął do Sauvage‘a: „W ażn iak i! C hcia łbym  
ićh zobaczyć za ro k “ ... P rzy  w yprow adzen iu  Robert 
znalazł się na chw ilę  ©bok A nny. Uniosła skute 
ręce.

—  Żegnaj, Robercie! N ie  mogę cię uściskać...
—  S łuchaj, Anno... Chcę c i powiedzieć jako  

Francuz, jako  kom unista  —  to  dobrze, że jesteś 
z nam i. I  Sauvage. I  Rosjanie w  Stalingradzie. Że­
gnaj, Anno!

Słyszała te słowa w  ciem nej celi, słyszał« ró w ­
nież później, k iedy  się z ja w ili po nią. Słowa te roz­
ja ś n iły  je j ostatn ie chw ile . M yś la ła : m ów iono 
„m iędzynarodów ka“ , ale ł  to rów n ież trzeba w y ­
próbować na sobie... Od W ołg i —  aż do mnie... 
O jciec lu b ił opowiadać o b ib li jn y m  ra ju : zielony, 
gęsty ogród, A le  tam ten u trąc iłam , *  ten aaa-
ltzłftnu, (fi, 4, *.)

Pokazowe lekcje dla matek 
w »izbach dworcowych« LE

Spośród 63 izb M a tk i i  Dziec­
ka, czynnych na wszystk ich sta­
cjach w ęzłow ych w  ca łym  k ra ­
ju , 42 prow adzi L iga  Kob ie t, w  
tym  2 w  sto licy  —  na Dw orcu 
G łów nym  i na D w orcu W schod­
nim .

Iz b y  są czynne przez całą do­
bę. D a ją  one podróżującym  m a t­
kom  nie ty lk o  możność odpo­
czynku w  odpow iednich w a ru n ­
kach, ale op ieku ją  się także ich  
dziećm i w  wypadku, gdy m a t­
ka wychodzi do m iasta. Izby  za­
opatrzone są stale w  świeże m le­
ko i  inne środki żywnościowe, 
k tó re  się d la  dzieci udzie la bez­
płatn ie. Na dużych dworcach 
ko le jow ych  miesięczna frekw en  
c ja  dochodzi do 2.000 osób.

O sta tn io L iga  K ob ie t posta­
now iła  w  izbach dw orcowych 
stale udzielać porad, w  ja k i spo­
sób należy rac jona ln ie  żyw ić  i  
pielęgnować niem owlęta.

P ierwszych wskazówek udzie­
lono niedawno na D w orcu  G łów  
nym  w  W arszawie. Zgrom adzo­
ne w  „Iz b ie “  kob ie ty, z dużym  
zainteresowaniem  przyg ląda ły  
się p raktyczne j le k c ji p rzyrzą­
dzania potraw , połączonej z fa ­
chow ym i in s tru k c ja m i o h ig ie ­
nicznym  żyw ien iu  dziecka. D ru ­
ga część pokazu obejm owała h i­
gienę ciała, ja k  kąpan ie n iem o­
w lą t itp.

Lekcje  pokazowe zostaną zor­
ganizowane we wszystkich iz­
bach dworcowych.

redakc ji
F R A N C IS Z K A  LA S O C K A , O- 

kęeie. —  Zarząd G iów ny Z w  
Zaw. R obo tn ików  i  P racow n i­
ków  R olnych R. P. zaw iadom ił 
nas, ilż zostaniecie objęte akcją 
zapomogową. W ty m  celu zo­
sta ły Wam przesiane do w y p e ł­
nien ia odpow iednie kw estiona­
riusze.

E. D „  Jelenia Góra. —  L is t 
Wasz przeczyta liśm y z w ie lk im  
■zaimt e r  eso waniem . P rzedstaw io­
ne przez Was osiągnięcia pow ia tu  
pińczowskiego dobrze świadczą 
o tam tejszy,d i robo tn ikach  i 
chłopach, N ieste ty nie można 
tego powiedzieć o k ie ro w n ik u  
Szkoły Podstawowej w  W oli, 
k tó ry  zamiast dbać o w ychow a­
nie  m łodzieży i  współpracować 
z m ie jscow ym i organizacjam i, 
czeka na zarządzenie wyższych

OGŁOSZENIA DROBNE
C « tttra ) jiy  Z a rzą d  P rz e m y s łu  D rze  

w nego  z a tru d n i w y k w a J it ik o w in ą  sie 
n o ty p ts tk ę  in ź . c h e m ik a . W a ru n k i 
do o m ó w ie n ia . Z g łosze n ia  do W y d /. 
P e rson a lne g o  C Z H ) .  A l.  N ie p o d le ­
g ło śc i 1X8 IV  p ię tro .

U B E Z P IE C Z A L N IA  S P O łF .C Z N A  
w  O S TR O W C U  W L K P . z a tru d n i od 
za raz  o k u lis tę  *  s iedn ibą  w  O s tro ­
w ie . M ieszka n ie  4 -ro  p o k o jo w e  z 
ła z ie n k ą  i  k u c h n ią  za pe w n io n e .

63-.K.

P .P . „ F i lm  P o ls k i“  Z a k ła d y  F o to ­
ch em iczn e  N r  1 w  W a rsza w ie  «1. 
W o lska  45 p o s z u k u je  od za raz : i .  
in ż . m e c h a n ik a , 2. in ż  c h e m ik a , 3. 
c h e m ik a  -  te c h n ik a . 61- a .

P .P . „ F i lm  P o ls k i“  D z ia ł F ilm ó w
O ś w ia to w y  cl) p o s z u k u je : in s t r u k to ­
ró w  p ed a g og iczn ych , d y re k o ra  l i ­
na usuw u -  a d m h u N ira c y jn tg o . P o ­
d a n ia  w ra z  z ż y c io ry s e m  k ie ro w a ć : 
P u ła w s k a  «1 1 p . p o k ó j N r  ]« . ¿7-K

władz w  spravd« zawieszeni* 
na ścianach klas godła pań­
stwowego a „dzia ła lność“  swą 
ogranicza do rozpuszczania po 
oko licy  reakcy jnych  plo tek i  
szykanowania dzieci, k tó rych  
rodzice są członkam i p a rtii. 
Słusznie uważacie, że człow iek 
tak i nie pow in ien  być w  ogóle 
k ie row n ik iem  szkoły. L i* t  W * * i 
przekazaliśm y M in is te rs tw u  Ot 
w ia ty , k tó re  na pewno za in te ­
resuje się tą sprawą.

S ŁU C H A C Z KURSÓW  M A ­
T U R A L N Y C H  ZMP, Warszaw-*.
— Sprawa te rm inów  egzam inów 
m atura lnych  na Kursach M a­
tu ra lnych  ZM P jest uzgodniona 
z Zarządem  Stołecznym ZM P 
oraz K ie row n ic tw e m  Kursów . 
K u rsy  M atu ra lne  Z M P  są pod 
tro sk liw ą  opieką- M in is te rs tw a 
O światy, K u ra to r iu m  j Zarządu 
Stołecznego ZM P. Przytoczone 
przez Was powiedzenie nie m o­
gło być zatem wypow iedziane 
przez p racow nika K u ra to riu m .

P .P . „ F i lm  P o ls k i" .  D z ia ł F ilm ó w  
O ś w ia to w y c h  p o s tu k u je : k ie r o w n i­
k a  s e k c ji f in a n s o w e j, w y k w a l i f ik o ­
w anego  ks ięg o w eg o , re fe re n ta , p i l ­
n o w a n ia , ru ty n o w a n ą  m a s z y n is tk i.  
P o d an ia  w ra z  z ż y c io ry s e m  k łer«v 
w ać. P u ła w s k a  1 p o k ó j N r  l i i

57-K a

F a b ry k a  P rz e tw o ró w  O w o c o w y c h  
w  D ęb n ie  p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t se 
k re ta  rk ę  -  m a s z y n is tk ę  i  k w a l i f ik o ­
w anego  m a g a z y n ie ra . U posażenie  
w e d łu g  ta b e li p ła c  w  s p ó łd z ie lczo śc i

"■ - J f c & l f "

„ T R Y B U N A  L U D U "
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je : K o m ite t  

N a k ła d : R S.W . „ P r a s * "  
R e d a k c ja :

W arszaw a , u l.  S m o ln a  1*. 
T e le fo n y . R e d a k to r N acze ln y  
#-22-80. Z as tępca  R e d a k to ra  N a ­
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re­
d a k c ji 8-82-28. D z ia t z a g ra n ic z ­
n y  8-82-25. D z ia t M ie js k i 8-7!-78 

M u ta c je  8-71-78.
C e n tra la : 8-88-28, 8-51-04, 8-51-05

8-57-62. 8-57-64. 
P R E N U M E R A T A :  

P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w kra­
ju  z t 150.—,. p re n u m e ra ta  z b io ­
ro w a  od 10 egz. na je d e n  adres 
(p a r ty jn a )  z t 75.—, zagraniczna 

z ł 278.—.
P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podać d o k ła d n y  i  c z y ­

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja , Warszawa ul.

S m o ln a  18. te l.  8-28-44. 
K o lp o r ta ż  te l.  8-71-80. B iu ro  

R e k la m  I O g łoszeń : 8 -86-»  
D ru k . Z a k ła d y  G ra fic z n e  S.6-W. 

„P ra s a “ , ul. S m o ln a  10 B-72468



Trybuna ludu Nr Ti
m

Zawody o mistrzostwo Armii Radzieckie}

Fragment biegu narciarskiego rozgrywanego w ramach do­
rocznych zawodów o mistrzostwo A rm ii Radzieckiej

Maraton narciarski w ZSRR
W  S w ierd łow sku  zakończyły 

się zawody narc ia rsk ie , rozg ry ­
wane w  ram ach I I  Z im ow ej 
S pa rtak iady  R e p u b lik i R osy j­
skie j.

B ieg na 50 k m , w  k tó ry m  star 
tow a ło  130 na rc ia rzy, w y g ra ł W. 
S m irnow  (Moskwa). Zaw odn ik  
ten, s ta rtu jący  ju ż  16 la t, b y ł 
m istrzem  ZSRR w  1939, 1943 i 
1945 r. W  roku  ub ieg łym  b y ł w  
nieszczególnej fo rm ie  i  n ie  od­
nos ił żadnych sukcesów. Obec­
n ie  ten św ie tny technicznie na r­
c ia rz  zna jdu je  się w  b. dobre j 
fo rm ie  i  Protasow, zeszłoroczny 
m is trz  ZSRR m usia ł przed n im  
skapitu lować.

Na pó łm e tku  p row adz ił jesz­
cze Protasow, m ając doskonały 
czas 1:34:21. 8 km  przed metą 
S m irn ow  m in ą ł Protasowa i  nie 
odda ł ju ż  prowadzenia. P rzyby ł

on p ierw szy na metę, ustana­
w ia jąc now y reko rd  trasy. Po­
przedni reko rd  ustanow iono 10 
la t tem u. ■*

W y n ik i biegu 50 km .:
1) S m irnow  —  3:16:06, 2) P ro ­

tasow — 3:21:42, 3) O rłó w  — 
3:23:00, 4) Chaw oronkow  —
3:23:20.

B ieg na dystansie 8 km. dla 
kob ie t w yg ra ła  w  św ie tnym  cza­
sie B ołotow a (M oskwa) —  32:49, 
przed B ło tn iko w ą  (Sw ierdłow sk) 
— 33:40.

K onkurs  skoków  zgrom adził 
na starcie przeszło 100 skocz­
ków. Z w yc ięży ł w  p ięknym  sty­
lu  m is trz  ZSRR Skworcow , m a­
jąc skoki długości 49,5 i  53,5 m 
oraz ogólną notę 223,6 pkt. Sko­
k iem  53,5 m  Skw orcow  u s ta lił 
now y re ko rd  m ałe j skoczni w  
S w ierd łow sku.

Umeiykońscy gangsterzy 
hokejowi

Szwsdzi proszą ambasadę USA o interwencję
Po zakończeniu hoke jow ych  

m is trzostw  św iata w  Sztokhol­
m ie, reprezentacyjna drużyna 
U S A  pozostała jeszcze w  Szwe­
c j i  d la  rozegrania k i lk u  spotkań 
tow arzyskich . M im o, że Am e­
ryka n ie  ju ż  „w s ła w ili“  się n ie ­
zbyt spo rtow ym i w yb ryka m i 
podczas m is trzos tw  —  Szwedzi 
za ryzyko w a li rozegranie i  n im i 
jeszcze k i lk u  meczów. S k u tk i by 
ły  opłakane.

P ie rw szy mecz odbył się w  
Sztokholm ie. Hokeiści U S A  gra­
l i  ta k  ostro I  b ru ta ln ie , że sę­
dzia nieskończoną w p ros t ilość 
razy zmuszony b y ł usuwać z po 
la  o rdyna rn ie  gra jących A m e ry ­
kanów . P rzy końcu meczu n a j7 
w iększy b ru ta l, K ilm a rt in ,  
wszczął dziką aw an tu rę  ze Szwe 
dem —  E ngkw istem .

—  W prost śmieszne i  g łup ie  
jes t p łacić 5 koron  ty lk o  za to, 
żeby podziw iać- am erykańskich 
gangsterów —  w y ra z ił swą op i­
n ię  po meczu trene r szwedzkiej 
drużyny, B irg e r Sandberg, u - 
dziela jąc w yw iad u  koresponden­
to w i gazety „S tockho lm s T id - 
n ingen“ .

Dopiero w  d rug im  meczu A -  
m erykan ie  „pokąza li“  naprawdę 
co um ie ją . G ra li z k lubem  „S ö­
d e rta lje “ . To, co działo się na lo ­
dow isku, trudn o  w  ogóle nazwać 
spotkaniem  sportowym . B y ły  to 
po prostu bandyckie  w y b ry k i, 
stosowane przez hokeistów  ame­
rykańsk ich . Zaczęło się od tego, 
że K ilm a r t in  zam iast grać w  ho­
ke ja  —  zaczął up raw iać boks. 
O fia rą  jego napaści b y ł szwedz­
k i  gracz, E riksson. Sędzia usu­
ną K jlm a rt in a  z boiska, a w ó w ­
czas z jeszcze w iększym  powo­
dzeniem zastąpił go K e lle y , k tó ­
r y  okazał się naw et lepszym 
pięściarzem... P ob ił on dwóch 
graczy szwedzkich: bram karza 
Thum ąna i  napastn ika T o rw a r-

ta. Sędzia usuną ł A m erykan ina  
rów n ież z lodu i  wówczas jeden 
z w idzów , n ie  panując ju ż  nad 
sobą, rz u c ił w  niego ku lą  śnież­
ną. To stało się sygnałem do o- 
gó lnej b ija ty k i.  Wszyscy gracze 
am erykańscy przeskoczyli przez 
bandę i  zaczęli b ić  się z publicz-. 
nóścią p ig u łka m i śnieżnym i, po­
m agając sobie trochę rękoma... 
Dopiero po znokautow aniu je d ­
nego z ko n tro le ró w  —  bó jka  u -  
stala 1 ob ie s trony  uspoko iły  się. 
Mecz wznow iono i  zdołąno go 
doprowadzić do końca. Opuszcza 
jących lodow isko A m eryka nó w  
publiczność pow tórn ie  ob rzuc i­
ła  śniegiem, w  powodzi o k rz y ­
ków : gangsterzy, gangsterzy!

Cała prasa szwedzka zgodnie 
stw ierdza, że zachowanie się ho­
ke is tów  U S A  by ło  w p ros t kom - 
pom itu jące. C harakterystyczna 
jes t w ypow iedź K ilm a r t in a  po 
meczu: „N ie  rozum iem , czego on i 
od nas chcą! W  U S A  b ije m y  się 
w  tra kc ie  każdej g ry  i  w idzo­
w ie  są z tego bardzo zadowole­
n i! “  S łowa te n ie  wym agają 
żadnych kom entarzy.

W  konsekw encji zachowania 
się A m erykanów , Szwedzki Zw . 
H oke jo w y  w ys ła ł depeszę do A -  
m erykańskiego Zw iązku , aby 
w p ły n ą ł na poskrom ienie zbyt 
gorącego tem peram entu swych 
graczy. Poza ty m  Szwedzi zw ró ­
c il i się do ambasady USA, p ro ­
sząc ją  o in te rw enc ję  w  te j spra 
w ie. Oba te sensacyjne k ro k i są 
niespotykane w  h is to r ii sportu.

Szwedzka prasa pisze, że boks 
mogą hokeiści U S A  up raw iać z 
powodzeniem w  h a li M adison 
Square Garden — a nie  na lo ­
dowiskach szwedzkich. W y b ry ­
k i graczy am erykańskich — zda 
niem  Szwedów — nie świadczą 
zbyt pochlebnie o ich in te lig e n ­
c ji i  zrozum ien iu zasad p ra w ­
dziwego «portu,

Wielki krok naprzód
w kierunku umasowiema lekkoatlety Id

Walne zebranie Polskiego Związku Lekkoatletycznego
Poziom pięciogodzinnego wczo 

rajszego walnego zebrania 
P Z LA , k tó rem u przewodniczył 
delegat łódzkiego O ZLA  ob. 
Szum lewski, b y ł b. w ysoki, W 
d ług ie j i  w yczerpu jące j dysku­
s ji przeanalizowano w a ru n k i 
m ożliwości, ja k ie  sp rzy ja ją  u - 
masowieniitu le k k o a tle ty k i oraz 
podniesieniu ogólnego poziomu 
w y n ik ó w  w yczynowych. Na u -  
jem ną ocenę zasługuje ty lko , 
b ra k  w łasne j in ic ja ty w y  ze 
strony okręgów, co zresztą w  
końcow ym  przem ów ien iu pod­
k re ś lił delegat G U G F-u pp łk . 
Czarnik.

Ze sprawozdania ustępujące­
go prezesa W alentego Forysia 
w yn ika ło , że ro k  ub ieg ły  b y ł 
d la  le k k o a tle ty k i rok iem  szarej 
i  żm udnej pracy, uw ieńczonej 
jednak w yraźnym  postępem na 
przód.

W  uzupe łn ien iu  , sprawozda­
n ia  zarządu wiceprezes dy re k ­
to r Askanas dodał, że pobyt lek  
koatle tyczne j ek ipy  radzieckie j 
dał nam m nóstw o doświadczeń 
i  co najważniejsze zetknął nas 
z zaw odnikam i o w ysok ie j dy ­
scyplin ie  i  w y trw a łe j pracy. 
Zawody z lekkoa tle tam i radzie 
ok im i da ły  nam  w zo ry  nowego 
s ty lu  d la  poszczególnych kon ­
ku re n c ji i  zobrazowały nam  
w ysok i poziom le kko a tle tyk i 
radzieck ie j. W idzow ie m ie li 
p raw dziw ą „b iesiadę“  spo rto ­
w ą na zakończenie sezonu. S tar 
ty  drużyny radzieckej b y ły  na j 
lepszą i  na jw iększą akcją p ro­
pagandową le kko a tle tyk i w  
Polsce.

Zarząd P Z L A  opracował bar 
dzo szczegółowy program  im ­
prez na rok  bieżący, p rzy czym 
celem propagandy le kkoa tle ty ­
k i w  okręgach słabszych posta­
n o w ił zorganizować zawody 
m iędzyokręgowe o puchar im . 
J. Kusocińskiego. Zawody odbę 
dą się m iędzy Polską północną, 
po łudniow ą, zachodnią i  środko 
wą. Poza tym  na czoło bogate­
go kalendarzyka im prez k ra jo ­
w ych i  m iędzynarodow ych w y ­
suw ają się w  tym  ro ku  Biegi, 
Narodowe: w  dn iu  8 m aja na 
szczeblu gm innym  i  15 m a ja  na 
szczeblu pow ia tow ym . Bieg na 
prze ła j o m istrzostw o P olsk i 
odbędzie się w  ty m  ro ku  na za 
kończenie sezonu — 9 paździer 
nifca i  będzie organ izow any 
przez B ia łystok. P Z L A  w spóln ie - 
z GUGF opracowuje regu lam in  
w spółzaw odnictw a zaw odni­
ków , działaczy, sędziów i  ok rę ­
gów. Sprawa sprzętu na bieżą­
cy ro k  jest pom yśln ie rozw ią ­
zana i  jeden ty lk o  p ion — 
K C Z Z  rozprow adzi m iędzy swo 
je  k lu b y  i  ko ła  sportowe, o- 
prócz innego sprzętu, 10.000 
par p a n to fli z kolcam i.

Następny przedstaw icie l Ra­
dy Sportu W iejskiego p rzy 
ZSCh ob. M akarew icz przedsta 
w ił dotychczasową działalność 
w  dziedzinie propagandy i  roz­
w o ju  le k k o a tle ty k i na wsi. Po 
zakończeniu dyskus ji uchw a lo ­
no p re lim ina rz  i  p rzy ję to  go­
rącym i oklaskam i zapowiedź 
otrzym an ia  w  bieżącym  ro k u  z 
G U K F -u  subw encji w  wysokoś 
ci około 20 m ilio n ó w  zł., co po­
zw o li P Z L A  i  okręgom  na roz­

w in ięc ia  in tensyw nej a k c ji 
szkoleniowej i  organizację im ­
prez.

W  w o lnych wnioskach uchwa 
łono wysłać depeszę do Czecho 
słowackiego Zw iązku Lekkoa tie  
tycznego następującej treści: 
„W a lne  zebranie P Z LA  przesy 
ła W am w  im ie n iu . po lsk ich lek  
koa tle tów  , w yrazy  serdecznej 
p rzy jaźn i i  pozdrow ień z okazji 
Tygodnia Polsko -  Czechosło­
w ack ie j P rzy ja źn i“ .

Przeprowadzone z ko le i w y ­
bo ry  nowych w ładz P Z L A  da 
ły  następujące w y n ik i:  prezes 
— dyr. Czesław Foryś, I  w ice­
prezes. org. — dyr. Askanas, I I  
wiceprezes sport. W ł. Boski, I I I  
wiceprezes dla  spraw  sędziow­
skich — ob. W alenty Foryś, se­
k re ta rz  — Irena  M atzke, Skar­
b n ik  — ob. M oskwa, gospodarz 
—■ oto. Pszczółkowski. Następ­
nie  kom is ja  odznaczeniowa u- 
chw a liła  przyznać za zasługi 
położone d la  le k k o a tle ty k i ho­
norowe złote odznaki: Jadwidze 
W ajs -  M arc ink iew iezow ej, p ro  
fesorow i Z. Paruszewskiem u i  
prezesowi — Cz. F orys iow i. Po 
za tym  przyznano dziesięć sre­
brnych odznak działaczom w  o- 
kręgach.

Po raz p ierw szy w  w a lnym  
zebraniu uczestniczyli delegaci 
zawodników. Na sali obecni by 
l i :  Łom ow ski, A dam czyk Półto 
rak, Łopuszyński i  in n i. Łom ow  
skiego zaproszono do prezydium  
a w  końcow ym  przem ów ieniu 
prezes Foryś podziękował m u 
za w y n ik i osiągnięte na O lim ­
piadzie. (ltn .)

Sport wiejski na nowych drogach
Pierwsi przodownicy
Czy słyszeliśm y coś przed 

w o jną  o sporcie w ie jsk im ?  Czy 
by ło  do pom yślenia w  Polsce 
przed w rześniowej, aby chłop 
m óg ł up raw iać aport na ró w n i 
z gronem w yb rańców  m ie j­
skich? Ozy m łody  chłopak Wiej 
sfei m a rzy ł k ie dyko lw iek , że bę 
dzie przebyw a ł ja ko  uczestnik 
ku rsu  narciarskiego, w  ta k  p i^k  
nytn  uzd row isku  ja k  Zakopane, 
lu:b K ryn ica?  Że będą go uczy li 
jazdy na nartach, że dostanie 
kom p le tny  sprzęt na rc ia rsk i, że 
będą się n im  opiekować i  trosz­
czyć o i wszystk ie jego potrzeby 
codzienne? Czy m a ło ro lny  chłop 
spod L u b lin a  i  B iałegostoku, 
m óg ł kiedyś przypuszczać, że 
będzie, mieszkać w  p ięknym , 
m urow anym  domu — będącym 
przed w o jną  jednym  z na jd roż­
szych pensjonatów, wyposażo­
nym  we w szystkie  wygody?

W  Polsce L u do w e j stało się 
to fak tem  dokonanym.

N a rc ia rze  -  ch ło p i 
w  K ry n ic y

Z-w^ązek Samopomocy Chłop- 
sfciej rozpoczął po raz pierwszy 
w  Polsce masową akcję szkole­
nia  przodow n ików  sportowych. 
W Zakopanem  i  K ry n ic y  u ru ­
chom iono ku rs y  na rc ia rsk ie  dla 
p rzodow ników  te j p iękne j i  
zdrowej dyscyp liny  sportu. 
P rz y jrz y jm y  aię, ja k  w ygląda 
jeden z tych  kursów .

W p iękn ym  i  obszernym bu ­
dynku dawnego pensjonatu 
„S p lend id “ , po łożonym  tuż przy 
stadionie lodow ym  K ryn ick ieg o  
Tow arzystw a Hokejowego, mieś 
oi się ośrodek k u ltu ry  fizycznej 
G U KF. Tam  w łaśn ie  przebyw a­
ją  na ku rs ie  p rzysz li przodow­
n icy  sporu w ie jsk iego. Mieszka 
ją  w  w ygodn ie  urządzonych po­
ko jach z bieżącą ciepłą wodą i 
cen tra lnym  ogrzewaniem. Obok 
przestronnej sa li jada lne j, zna j­
du je  się św ie tlica , wyposażona 
w  .radio, szachy, i  pisma.

narciarscy Ludowych
O ddajem y głos k ie ro w n ik o w i 

Ośrodka, ob. Burg ie lskiem u. 
S p o rt —  i  k u l tu ra  
życ ia  codziennego

—  I  k u rs  n a rc ia rsk i Z w iązku  
Samopomocy Chłopskie j —  m ó­
w i k ie ro w n ik  Ośrodka —  oprócz 
wyszkolen ia narciarskiego, ma 
rów nież na celu podniesienie 
stopnia ośw ia ty  fcunsistów i  k u l 
tu ry  życia codziennego. Uczest­
n icy  ku rsu  są ta k  spragn ien i 
wiadom ości — że wszystko 
w prost chw yta ją  i  w ch łan ia ją  z 
miejsca. K ie ro w n ic tw o  otacza 
ku rs is tó w  tro s k liw ą  opieką. G dy 
z ja w ia ją  się na kutra — wszyst­
ko m a ją  ju ż  przygotowane. 
Chłopcy są w  doskonałym  na­
stro ju , m a ją  hum or i  gą w e­
seli, .

K u rs  nasz jest p ie rw szym  w  
ty m  ro k u  i  p ie rw szym  w  ogóle 
w  Polsce. Przed ty m  odbyw ał 
stię w  „Splendlidzie“  ku rs  n a r­
c ia rsk i dila dzieci p racow n ików  
G U K F i  W U K F  i  Osiedla Robot 
niczego z W arszawy1. D z iec ia­
k ó w  by ło  około 40, w  w ie k u  od 
9 do 14 la t. K u rs  b y ł ca łkow ic ie  
bezpłatny — podobnie zresztą 
ja k  ku rs  ZSCh.

— A le  w róćm y do ku rsu  
ZSCh.

K to  b ierze w  n im  udzia ł?
Przeważnie synowie m a ło ro l- 

nyeh chłopów. P rzyjeżdża ją bez 
ub io rów  narc ia rsk ich , bez swe­
trów , ręka w ic  i  w ia trów e k . Ro­
b im y  wszystko, aby te b ra k i u- 
zupełndć: P rzyda łoby się jednak 
jeszcze lepsze zaopatrzenie na­
szego magazynu. U trzym an ie  
kurs iśc i m ają dobre.

W yszko len ie  idz ie  
doskona le

A  teraz posłuchajm y, oo m ó­
w i o kurs ie  k ie ro w n ik  wyszkolę 
nda m g r Socha.

-— „K u rs  ZSCh w  ,,Splen#i- 
dzie“  liczy  42 członków. Chłop­
cy są w  w ie ku  cd 18 do 21 lat. 
Jeżeli chodizi o um ieję tność jaz

Zespołów Sportowych
dy  pa nartach, to są to  przeważ 
nie  samoucy, częściowo ty lk o  
zaawansowani. S ta ram y się u- 
czesitników ku rsu  szkolić m eto­
dycznie, m oż liw ie  najisłar-an- 
n iej. Będą to przecież przysz li 
przodow nicy narc iarscy L u do ­
w ych  Zespołów Sportowych!

Jako m a te ria ł fizyczny wszys 
cy uczestnicy ku rsu  przedsta­
w ia ją  się dobrze. Są bardzo 
chę tn i do na uk i i ze stroną w y ­
chowawczą żadnych k łopo tów  
z n im i niema. Doskonale wyczu 
w a ją  naszą troskę o ic h  potrze­
by ku ltu ra ln e . Poza p ra k tyką  
narc ia rską kurs iśc i m ają zajęcia 
k u ltu ra ln o  - oświatowe. K o rz y ­
stają rów n ież z b ib lio te k i m ie j 
seowej.

Na zakończenie kursu  o rgan i­
zu jem y zawody o odznakę 
sprawności na rc ia rsk ie j. 80% 
k u rfts tó w  s ta rtu je  w  biegu, 50 
proc. w  zjeździe, a k i lk u  w  sko 
kach na skoczni k ry n ic k ie j.  
Chłopcy „p a lą " się do tych za­
w odów  i  n ie  mogą się ic h  docze 
kac“ .

W szyscy  je s te śm y 
ba rdzo  zadow olen i

A n to n i Z iemba, uczestnik k u r ­
su ze w s i Baryczbw, w o j. k ra ­
kowskiego m ów i nam, że jest 
za swego pobytu  w  K ry n ic y  
n iezw ykle  zadowolony.

— Jest nam  tu  bardzo do­
brze. Opieka lepsza n iż  w  do­
mu. Od m om entu przyjazdu 
troszczą się o nas i  czu jem y się 
św ietnie. W yrażam  w  te j c h w ili 
op in ię  n ie  ty lk o  swoją, ale i 
wszystk ich kolegów.

A tm osfera  ku rsu  p raw dz iw ie  
koleżeńska, bez żadnych zgrzy­
tów. Będziem y m ie li co oipowia, 
dać po pow rocie  do domu!

Jesteśmy dumni,, że będziemy 
p ie rw szym i p rzodow n ikam i na r 
c ia rsk im i Ludow ych  Zespołów 
Sportowych. Postaram y się 
wszystkie swoje um ie ję tności 
i  w iedzę — nabyte na kursie, 
przelać w  sw ych uczn iów".

Z. D a li

Supremacja pięściarz? »Polonii« 
w mistrzostwach juniorów WQZB

W  niedzielę, w  sali Ośrodka 
Sportowego W U K F  przy  ul. Roz 
bra t, zostały rozegrane fin a iy  
p ięściarskich m is trzostw  ju n io ­
ró w  okręgu warszawskiego. F i­
na ły  rozegrano w  wagach: pa­
p ierow ej, muszej, koguciej, le k ­
k ie j, pó łśredn ie j i  średniej. F i­
na ł spotkania w  wadze p ió rko ­
w e j odbędzie się w najbliższą 
niedzielę, dn ia  20 bm. w  ramach 
meczu o m istrzostw u klasy „B “ .

W m istrzostwach ju n io rów  
bra ło  udzia ł 44 pięściarzy, repre 
zentujących dziew ięć k lubów .

M istrzostw a jeszcze raz udo 
w odn iły , że okręg warszawski 
jest w  Chw ili obecnej coda-jżj 
najsłabszym  okręgiem  .miodzie 
żow ym “  w  Polsce i problem 
szkolenia m łodych jest w s to li­
cy stałą, p raw ie  już  chroniczną 
bolączką. Poziom w a lk  fin a ło ­
w ych b y ł słaby a w  e lim in a ­
cjach — w prost kom p rom itu ją ­
cy. Gdzie leży źród ło zła? Przy­
czyn jest k ilk a . Przede wszy­
s tk im  b ra k  odpowiedniego w y - 
pot&żenia sal tren ingow ych  w

sto licy. D a le j b rak wartościo­
w ych działaczy w  klubach, któ-, 
czy by prob lem  szkolenia w y­
sunę li ja ko  zagadnienie podsta 
wow9 i  zasadnicze

Gdzie są ju n io rz y  na jpow aż­
niejszych k lu bó w  warszawskich, 
p re tendujących do m iana czo­
łow ych  w  stolicy? Czyżby u trzy  
m anie „ósem ki p u n k to w e j“ , k tó ­
ra  bierze udzia ł w  m istrzos,- 
wach I  czy I I  lig i by ło  sprawą 
ważniejszą, niż szkolenie m ło ­
dego narybku?

Bezsprzecznie na jle p ie j zaprę 
zentow ali się ju n io rzy  „P o lo n ii“ 
F akt, że czterech „po lon is tów “ 
zdobyło ty tu ły  m istrzow skie, a 
o ty tu ł w  wadze p ió rkow e j w al 
ćzyć będzie rów nież reprezen­
tan t „P o lo n ii“  na jle p ie j św iad­
czy o suprem acji tego k lu b u  w 
m istrzostwach. Pcd wzgiędem 
przygotow ania technicznego i  
kondycyjnego „po lon iśc i“  rów ­
nież przewyższali swych ryw a ­
l i

W y n ik i w a lk  fina ło w ych  by ły  
następu jąc«

Waga papierowa. M aćkow ski 
(SKS) w y g ra ł na p u n k ty  7. R y­
bakiem  („Le g ia “ ).

Waga musza: B ieganow ski 
(„Ż y ra rd .“ ) w y g ra ł na pu nk ty  
ze Szczepańskim (Z Z K  P rusz­
ków);

Waga kogucia: Szczurkowski 
(„P o lon ia “ ) zw yciężył na pun­
k ty  Choję („B u d o w la n i“ ),

Waga p iórkow a (pó łfin a ł: Per 
ko  (Z Z K  Pruszków) w y g ra ł ns 
p u n k ty  z O sickim  („Ż y ra rd .“ ),

Waga p ió rkow a (pó łfin a ł): Per­
kow sk i („P o lo n ia ')  w y g ra ł na 
p u n k ty  z W aw ro („P o lon ia “ );

Waga lekka : Łoz ińsk i („P o lo ­
n ia “ ) w yp un k to w a ł po słabe; 
walce B lacha („S k ra “ );

Waga półśrednia. K a rp iń s k i 
(„P o lon ia “ ) w y g ra ł na pu n k ty  z 
Holcem  („Ż y ra rd .“ ),

Waga średnia: Koszewski („Po 
Jonia“ ) w y g ra ł.. na . punkty, z. 
K ie lczyk iem  („P o lon ia “ ). Spot­
kanie to stało bodajże na n a j­
lepszym poziomie. (D)

Warszawa — Praga 3 2 2
Sukces piaskarek palsklch

W  niedzielę rozegrany został 
w  Pradze mecz s ia tkó w k i ko ­
biecej m iędzy reprezentacjam i 
W arszawy i  P ragi. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem  Po­
le k  w  stosunku 3:2 (15:2, 13:15, 
12:15, 15:10, 16.14). W alka by ła  
n iezw yk le  zacięta i  dostarczyła

dużo em ocji liczn ie  zgromadzo­
nym  widzom, m iędzy k tó ry m i 
b y ł prezydent P rag i d r  Vaeek i  
w ie le w yb itn ych  osobistości sto 
łic y  CSR. W drużyn ie  po lskie j 
w y ró ż n iły  się E ng lish  i  W oje­
wódzka, a w. d rużyn ie  praskie j 
M iro v icka  i  Dostalova.

Szermiercze mlslrzeslwii Polski
Decydujące spotkanie o ty tu ł 

m is trza  drużynowego P o lsk i w  
szabli m iędzy „Pogon ią“  a „L e ­
gią“  n ie  przyn iosło  rozstrzygn ię­
cia i  zakończyło się w yn ik ie m  
rem isow ym  3:8 przy  rów ne j i lo ­
ści tra fie ń  59:59. „Pogoń“  zosta­
ła  jednak m istrzem , ponieważ 
w  poprzednich spotkaniach zdo­
by ła  lepszą ilość zwycięstw .

W  meczu „Pogoń“  —■ „L e g ia " 
zwycięstwa odnieśli d la „L e g ii"  
F ok t 3, D obrow o lsk i 3, Brzezic­
k i i  W ó jc ick i po 1. D la „Pogo­
n i“  Sobik — 4, Zaczyk —  2, N a­
w ro ck i i  W ó jc ik  —  po 1.

„Pogoń“  zdobyła na własność 
za trz y k ro tn e  m istrzostw o P o l­
ski w  szabli, puchar przechodni 
PZS.

Tenisiści węgierscy przegrywają 
w Moskwie

Na zaproszenie W szechświato­
wego K om ite tu  do S praw  K u l­
tu ry  F izycznej i  sportu p rzy  Ra 
dzie M in is tró w  ZSRR p rz y b y li 
do M oskw y czołow i ten isiści wę 
gierscy, k tó rzy  rozegra li na k r y ­
tych kortach stadionu „D yn a ­
mo“  p ierw szy tow a rzysk i mecz 
z ten is is tam i radzieck im i. Spot­
kan ie zakończyło się zw ycięst­
wem reprezentan tów  Zw iązku 
Radzieckiego w  stosunku 4:2.

Poszczególne spotkania p rzy­
n ios ły  następujące rezu lta ty : 
m is trz  ZSRR —  N o w iko w  poko­
na ł S tolpę 6:0, 6:3, K orezakin  
(ZSRR) w y g ra ł z Pete 6:1, 6:4, 
K o rb u t (ZSRR) zw yc ięży ł B ir -  
kasza 9:7, 6:2, A n d re je w  (ZSRR) 
w y g ra ł z Vadem  6:0, 6:4, Katona 
(W ęgry) pokonał Negrebeckiego 
6:3, 9:7 oraz Asboth (W ęgry) 
zw yciężył Ozerowa. .

Kula wygiywa dwa kenkuisy 
skoków w Zakopanem

W trzec im  dn iu  zawodów o 
m em oria ł B ron is ław a Czecha ro 
zegrano na K ro k w i konkurs  
skoków  do czwórmeczu oraz o - 
tw a r ty  konkurs  skoków  z udz ia­
łem  zaw odników  śląskich — 
T a jnera  i  W ęgrzynkiew icza. 
T a jne r uzyskał na jd łuższy skok 
dn ia —I 71,5 m, jednak m ia ł 
p ierw szy skok z upadkiem  i  za­
ją ł ostatecznie 7 miejsce. W 
konkurs ie  n ie  s ta rtow a ł St. M a­
rusarz.

W  konkurs ie  skoków  do czwór 
meczu zwyciężył K u la  (SNPTT), 
skoki 64 i  65 m. Nota do czw ór­
meczu 15,5, 2) K rzep tow sk i D a­
n ie l (SNPTT) skoki 58 1 60,5 m, 
nota 24,4; 3) Gąsienica -  C iaptak 
—- skok i 56 i  60 m, nota 34,8, 4) 
Dziedzic (H K N ) —  skoki 54 i  
53,4 —  nota 47,7.

W  konkurs ie  o tw a rty m  sko­
ków  tr iu m fo w a ł rów nież K u la , 
uzyskując skoki 70,5 i  71 m. o- 
raz wysoką notę —  225 pkt.

W a ru n k i atm osferyczne po­
p ra w iły  się znacznie. W  ponie­
dzia łek w  D o lin ie  Jaw orzynk i od 
będzie się osta tn ia konkurenc ja  
czwórmeczu —  slalom. Zapow ia 
da się bardzo interesująco.

Dalsze m ie jsca za ję li: 2) Gą­
sienica -  C iap tak —  skoki 68 1 
68 m, nota 207,5, 3) W ęgrzyn- 
k iew icz (H K N  . B ie lsko), skoki 
65,5 i  65 m, nota 193,5.

Po trzech konkurenc jach w  
k la s y fik a c ji in d yw id u a ln e j p ro ­
wadzi D an ie l K rzep tow sk i —  
43,25 pkt. przed Dziedzicem —  
58,45 pkt., K w ap ien iem  —  75,50 
p k t i  K u lą  —  104,26 pk t.

Turaiej hokejowy w Bydgoscy
BYDGOSZCZ. W drug im  

d n iu  tu rn ie ju  hokejowego w  
Bydgoszczy zespól „P iasta“  
(Cieszyn) pokonał Bydgoską 
„G w a rd ię “  5:2 (3:0, 0:1, 2:1).

B ra m k i d la  „P iasta“  zdobyii 
W ania i  H u tta , d la  „G w a rd ii 
G od lew ski i  W ie trzykow sk i.

W trzec im  dn iu  tu rn ie ju  
„B a ild o n “  (Katow ice) pokonał 
bydgoską „G w a rd ię “  w  stosun­
ku  2:1 (1:0, 1:1, 0:0). B ram k i 
d la  „B a ild o n u “  zdobyli Bogdol 
i  B a lia , d la  „G w a rd ii“  W ie trzy 
kow ski.

W  kilku zdaniach«.«
Rozegrane w  Pradze m iędzy­

państwowe spotkanie w  s ia tków  
ce d rużyn żeńskich P o lsk i Cze­
chosłowacji zakończyło się zw y 
cięstwem  sia tka rek CSR w  sto­
sunku 3:1 (14:16, 15:13, 15:13,
15:5). P o lk i w  d ru g im  1 trzecim  
secie naw iąza ły  zupełn ie ró w ­
norzędną w alkę, lecz w  osta tn im  
secie ń ie  w y trz y m a ły  nerw ow o 
i  zaw iod ły kondycyjn ie .

X
Rozegrany we W roc ław iu  

m iędzyndrużynow y mecz bok­
serski W roc ław  —  K ra k ó w  za­
kończył się zwycięstwem  gospo­
darzy 11:5. W  ram ach tego m e­
czu Sztolc w y g ra ł na pu n k ty  ze 
Stysiałem .

/  X
W  Bydgoszczy odbyło się to ­

w arzyskie  spotkanie pięściarskie 
m iędzy lig o w ym i zespołami Ł K S  
(Łódź) i  m ie jscow ym  „Z jed no ­
czeniem“ . Mecz zakończył się 
w y n ik ie m  n ie rozstrzygn ię tym  
8 :8.

X
W  tow arzysk ich  spotkaniach 

p iłka rsk ich  w  Łodz i śląski 
„R u ch “  pokonał „W idzew “  5:3 a 
Ł K S  w y g ra ł z „B o ru tą " 3:2. W 
B ie lsku  A K S  z Chorzowa poko­

na ł m ie jscow y BBTS 6:2, zaś 
„S zom b ie rk i“  zw yc ięży ły  „W a l­
cow nię“  8:2.

X
„P o lon ia “  (Bytom ) pokonała 

na w łasnym  boisku „B a ild o n “  
(Katow ice) 3:1. „W a rta “  poznań­
ska we w czora jszym  spotkaniu 
z „P om orzan inem “  ż T o run ia  w y  
gra ła  4:2.

Zwycięstwo 
ąinniasiyciek CSB

w  ¡ f r a k o w i ©
M iędzypaństwowe zawody w  

gim nastyce kobiecej Czechosło­
w acja —  Polska zakończyły się 
zwycięstwem  d rużyny  czeehosło 
w ack ie j w  stosunku 422,5:406.6.

G S E - B s w o c f a  0 : 2  

w hokeja
W  rew anżow ym  m iędzypań­

stw ow ym  spotkaniu hoke jow ym  
Czechosłowacja pokonała Szwe­
cję w  stosunku 3:2 (1:1, 1:1, 1:0).

B ra m k i dla CSR zdobyli: Za- 
brodsky — 2 1 Rózinak, dla 
Szwecji — E nąu is t i  Johanson.

Ośrodek Kultury Fizycznej w Krynicy

Tu szkolą, się pierwsi przodownicy narciarscy Ludowych Ze­
społów Sportowych


